
C ena pojedyńczego niunerti 10 gr. D zisiejszy num er zaw iera 6 stron „N asz Przyjaciel" i „O piekun D ziatw y*” .

BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.CBA

P _  -i —  W  ek sp ed. m iesięcznie 79 gr. « od nosze-
irZ ctip id ld* n ieui p rzez p ocztę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

p ad kach n iep rzew idzian ych , p rzy w strzym aniu p rzed siębiorstw a, 
złożenia p racy , p rzerw an ia k om u nikacji, ab on en t n iem a p raw a  
żąd ać p ozaterm in ow ych d ostarczeń gazety , lub zw rotu ceny ab on a ­
m entu . Z a d ział ogłoszen iow y R ed akcja m e od pow iada. R ed ak tor  
p rzyjm u je od 10— 12 . N ad esłan ych  a n ie zam ów ionych  ręk opisów  R e ­
d akcja  n ie zw raca  i n ie h onoru je. R ed ak cja  i ad m inistracja  u l. M ickie­
w icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e P . K . O . P ozn ań 204 ,262 .

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyzny!

n Irt c *7 O rt i ogłosz. p obiera się od w iersza m m . (7
w  yi  U  04  < 5 III  u  a łam .) 10 gr., za rek lam y n a str . 4-«am . w  
w iad om ościach p otoczn ych 30 gr. n a p ierw szej str . 50 gr. R ab atu  
u d ziela się p rzy częstem  ogłaszan iu . .G łos W ąb rzesk i* w ych odzi 
trzy razy tygod n. i to : w p on ied zia łek , środ ę i p iątek. P rzy sąd o- 
w em  ściągan iu n ależności rab at u pad a. D la spraw sporn ych jest 
w łaściw y S ąd w W ąb rzeźnie. —  Z a term in ow y d ru k, p rzep isane  
m iejsce ogłoszenia ad m in istracja n ie od pow iada. W rd aw nietw o  
zastrzega sob ie p raw o n lep rzyjęcia ogłoszeń b ez p od ania p ow odów

N r 34. Wąbrxdno9 Kowalewo, Golub, sobota dnia 21 m arca 1936 r. R ok 17

PR ZED R O ZPO C ZĘC IEM SEZO N U

Nie może zmaleć 
ofiarność

N A R ZEC Z B EZRO B O TN Y C H

Marszalek Piłsudski — 
nasza największa miłością i duma!

M inął już okres najw iększego na­
silenia bezrobocia, przypadający co  
roku na czas około pierw szego m ar­
ca. Liczba bezrobotnych zarejestro­
w anych w tym dniu była m niejsza  
niż w roku ubiegłym , w pierwszych  
m iesiącach bieżącego roku m ieliśm y  
o 27 tys. bezrobotnych m niej, niżeli 
w analogicznym okresie roku po- 
przdniego. W każdym jednak razie 
na dzień 1 m arca br. osiągnęliśm y  
liczbę blisko pół m iljona zarejestro ­
w anych bezrobotnych.

O d m om entu ostatecznego urucho ­
m ienia robót dzieli nas jeszcze pe­
w ien okres czasu —  tem bardziej, że  
rozpoczęcie sezonu budow lanego u- 
zalcżnione  jest od zaw sze niepew nych  
w arunków atm osferycznych. D o tego  
w ięc czasu los bezrobotnych opierać 
się nadal będzie o akcję pom ocy do ­
raźnej Funduszu Pracy oraz o ofiar­
ność społeczną.

A kcja pom ocy doraźnej bezrobot-

Rozkaz Wodza Naczelnego do sił zbrojnych Rzeczpospolitej
W  dniu 19 bin., w pierw szym  od  

zgonu M arszałka Piłsudskiego w  

dniu Jego im ienin W ódz N aczelny, 

G eneralny Inspektor Sił Zbrojnych, 

gen. dyw . Edw ard śm igły-Rydz w y ­

dał następujący rozkaz do arm ji:

byw ałego przyw iązania naród chylił 
się przed M arszałkiem , m ając głębo­

kie przekonanie, że tym  aktem  odda  je  
rów nocześnie cześć w ielkości i dosto-
jeństw u Polski, którą tak w yjątkow o
i w spaniale ucieleśniał M arszałek.

Painiętajcie, żołnierze, że najw ol­
niejszym czynnikiem i gw arantem  
w ielkości Państwa jest bitna i spraw ­
na. cnotam i żołnierskiem i hartow na
ai m ja.

M iejcie am bicję być w yjątkow ą.

Żołnierze!

Prezentując broń i oddając hono ­
ry w ojskow e, składacie żołnierski 
hołd D uchow i Józefa Piłsudzkiego.

W ciągu w ojny i pokoju w któ ­
rych O n dzierżył los Polski w Sw ych  
rękach, dzień 19 m arca, dzień Jego  
Im ienin był potężną, przejm ującą re- 

w ją uczuć osobistych  i patrjotycznych  
szerokich n^as społeczeństw a. Pełen  
niezachw ianej w iary, szacunku i nie­

Żołnierze! Państw o Polskie jest
tw orem  Jego  rąk. arm ja zaś to najw ię­
ksza jego m iłość i dum a! N awzajem  

O n był najw iększą naszą m iłością i 
dum ą!

D ał honor zw ycięstw a naszym sztan ­
darom . stw orzył w ielką w ojenną tra-

w spaniałą arm ją!

K ierując się tą piękną am bicją w  
pełn/ieniu obow iązków żołnierskiego  
dnia —  w yw iążem y się najgodniej z  

długu w dzięczności dla M arszałka za  
sław ę zw ycięstw a. A  sztandar w ojsko­
w y  stanie się nieom ylnym  drogow ska-

dycję, w zniósł m ocne podw aliny m yśli |zc,n dla państw ow ej m yśli całego spo- 
i m oralności w ojskow ej. Przez całe lt'czeiistw a !
życie zm ierzał z tw ardym uporem i G eneralny Inspektor Sił Zbrojnych

płom ienna nam iętnością do w ielkości 
Polski.

(— ) ŚM IG ŁY-R Y DZ  
generał dyw izji

Jak obchodzono 19 marca
w całym kraju

nym prow adzona była w ciągu tego­
rocznej zim y na zasadach jaknajwy-B  
datniejszej w spółpracy organów ad-B  
m inistracyjnych Funduszu Pracy zeK  
społeczeństw em . C zynnik społecznyH  
w  działalności Funduszu Pracy repre-B  
zentują w ojew ódzkie rady oraz roz-B
siane na całym terenie R zeczypospo-B D zień im ienin M arszalka Piłsuds-1 O godz. 11 w  
litej, istniejące w e w szystkich m ia-B kicgo cały kraj i stolica obchodziły w przy ul. W ilczej 
stack kom itety lokalne. W założeniu  
sw em  akcja ta przypom ina znaną nie­
m iecką W interhilfe, oparta jest jed ­
nak w  przeciw ieństw ie do niem iec­
kiego system u na zasadach pew nej 
decentralizacpi, co um ożliw ia w ięk ­
sze dostosow anie jej do poszczegól­
nych potrzeb lokalnych. G rom adze ­
nie przez społeczeństwo środków dla  
bezrobotnych prow adzone jest rów ­
nolegle z pom ocą doraźną z kredy ­
tów  Funduszu Pracy. C ała akcja po-l 
lega na dostarczaniu I 
pom ocy żyw nościow ej, odzieżow ej, o-l 
palowej, gotów kow ej oraz na działal­
ności kulturalno  - ośw iatow ej. B ezro ­
botni otrzym ują pom oc żyw nościową  
cęściow o w form ie paczek w ilości 
zgodnej z norm am i ustalonem i dla ka ­
w alerów rodzin w iększych i rodzin  
m ałych, częściow o zaś w r form ie bo ­
nów . —  np, gdy chodzi o gorącą stra­
w ę — realizow anych przez poszcze­
gólne organizacje społeczne, otrzy ­
m ujące na to kredyty. Pozatem spe­
cjalną akcję dożyw iania dzieci bezro- ।  bliczne, przyczem  w  charakterze kw e-inosi w okresie zim ow ym  800 ty  
botnych, tak zw aną akcję m leczną, starzy w ystępow ały osoby stojące na m iesięcznie.
prow adzi się w szkołach pow szech- najw yższych szczeblach społecznych, j 
nych. i w ' w niPAtńrl-zfw if* ŚLikLio iii hm !

Jeżeli chodzi o grom adzenie śród- bezrobotnych opodatkow ali < 
ków dla bezrobotnych od społeczeń- brow olnie na okres m iesięcy

różnem i sposobam i w  poszczególnych  i W podobny sposób opodatkow ali 
w ojew ództw ach, różne też przynio- się w łaściciele dom ów , w łaściciele kin  
sła w yniki. N ajlepiej przedstaw ia się tram waje itp . O  w ynikach całokształ- 
ona na terenie w ojew ództw  Iw ow s- tu akcji pom ocy doraźnej bezrobot-  
kiego, poznańskiego i śląskiego. W  ( nym  najlepiej św iadczy fakt, że prze- 
w ojew ództw ach tych urządzane były ciętna liczba bezrobotnych korzysta- 
na w ielką skalę zakrojone kw resty  pu- 1 jących z niej w raz z rodzinam i w y-

ks. prałat K orni- 
asyście duchów  ie- 

rannych na placach publicznych przy ństw a nabożeństw o dla > 
zainstalow anych głośnikach radjo posłów .

w  yclt zgrom adziła się publiczność . . .
stolicy, słuchając przez radjo nadaw a- ’ . tA()^zinacn rannych  
nego przez radjo nabożeństw a. odpra-inia< ',z> 'dxich w yzr.au  
w ionego w O strej B ram ie, a następnie ; P ła\  ,<)ne nab°zeiistw a ż  

w ygłoszonego w szoraj przem ów  ienia z<) 11 iei z ' z o ih < w arsz  
[Pana Prezydenta  R zplitej. które zosta-| M łodzeż szkolna po. 
ło dzisiaj pow tórzone przez w szystkiej „ju nabożeństw w koście  
[rozgłośnie polskie. !s j(

O  godz. 10 ks. biskup połow y W P. ki

skupieniu

sw iąty-  
iły od- 
ic di  a

yły się pogadan- 
n« «rLvja. ~  .v .„ ? ,, , . K l i obchody dla uczczenia pam ięci
bezrobotnym i  O  a  w ’'ina odpraw , cichą m szę św . w  ka- M arszałka Piłsudskiego.

ulicy B elw ederu, przybranej kirem .,

N a nabożeństw ie obecny był Pan Pre-, U roczystości w Toruniu  
zvdent K zplitei z m ałżonką w otoczę-1
niu dom u cyw ilnego i w ojskow ego, pa-: W dniu Im ienin M arszalka Józefa  
ni m arszałkow  a Piłsudska z rodziną, । Piłsudskiego od w szesnych godzin tłu- 
p. prem jer Zyndam -K osciałkow ski. gc- m y m ieszkańców  m iasta Torunia, m lo- 
ncralnv inspektor sił zbrojnych gen. i dzież szkolna i oddziały w ojskow e dą- 
dyw . R vdz-śm igły. rząd in corporc. 1 żyły do K ościołów , gdzie odbyw ały  się  
m arszałek Sejm u, generalicja. przed- 1 nabożeństw a żałobne odpraw ione w  
staw iciele w ładz oraz delegacje. m yśl decyzji ks. biskupa O koniew -

m ińskiej.

D yrekcji K olejow ej odbyło się odsło­
nięcie popiersia M arszałka Piłsudskie-

I’ . W  . O dsłonięcia dokonał w icepre­
zes PK M kom . K łosow ski w  obecności

odą K irtiklisem i w ojskow ych  
;en. 1 hom m ee, dow ódcą O . 
na czele oraz duchow ieńst 'a.

u-
rzędników  D yr. K olei.

tej podniosłej urc
czystości po odeg t___ _________
hym nu państwow ego zebrani uczczili 
pam ięć zm arłego W odza N arodu trzy-  
m inutow ą ciszą.

N IEM C Y  ZB R O JĄ  SIĘ  N A  M O R ZU  —  
ZŁÓ Ż O FIA R Ę N A FU N D U SZ  

O B R O NY M O R ZA (F . O. M). 
B Y PO LSK A N IE B Y ŁA  K IEDY Ś  

ZA SK O C ZON A !--------------------

<s. osób ci do czasu aż dobroczynne prom ienie  
słońca pozw olą na uruchom ienie ro-

., u v _ x . O becnie, choć m ijam y już kulm i- bót publicznych. W ów czas pom oc do-
W w ojew ództw ie Śląskiem na rzecz! nacyjny okres nasilenia bezrobocia ' raźna ustąpi m iejsca tej najradykal- 
t l i_zi ij sj^ (|o _ —  ofiarność społeczm i nie m oże zm a- niejszej, a zarazem najlepiej odpo-

v J zim o- leć. Tem bardziej że środki budżeto-i w ładającej godności jednostki form ie  
stw a —  to akcja ta prow adzona jest w ych w szyscy urzędnicy i robotnicy, w e na cele pom ocy doraźnej są już  = pom ocy bezrobotnym , jaką jest stwa- 

niem al całkowicie na w yczerpaniu, a rżanie dla nich m ożliw ości zatrudnie- 
ofiary w r naturze poczynają w zw iąz- : nia. Taką m ożliw ością są roboty pu- 

coraz słabiej bliczne, które dają efekt w  dziedzinie  
zatrudnienia nietylko. bezpośredni, 

ale i pośredni, w yw ołując ożyw ie-

ku z przednów kiem  
w pływ ać.

N ie m ożem y w ięc zapom inać o  
w ielkich rzeszach bzrobotnych. nie nie w przem yśle dostarczającym ko- 

m oźem y zm niejszać naszej ofiarnoś- niecznych do tych robót m aterjałów .

wyzr.au


„GŁOS WĄBKZESŁrZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  K R A JU .
n ii i

W  G d y n i o d b ęd z ie s i

stęp ił je

d z in n e j au d jen c ji p rzez k ró la E d w ard a \  I I I .

W w arsz ta tach b a lo n o w y ch w I .eg jo - 

n o w ie ro zp o czn ie s ię w k ró tce b u d o w a p ie rw -

m jr. M azu rk a .

Z Z A G R A N IC Y

V en ize lo s w w iek u 7 2 la t.

Ż o n a l is to n o sza 2 0 -le tn ia G u sta R es- 

lu n d w R ey k jav ik ( Is lan d ja) p o ro d z iła p o raź 

d ru g i tro jaczk i. .Jest o n a o b ecn ie m atk ą p ię­

c iu ch ło p có w i jed n e j d z iew czy n k i.

u y ch m ie jsco w o śc iach

o sta tn io o d b y w a ją s ię 

A resz to w an o w  ró ż - 

p o n ad 8 ty s ięcy o só b .

Poncie z bieżą­

ca woda i <ai- 

kowitem irtrw- 

nanieni od S zJ.

HOTEL ROYAL
(fenietaa 31 — blisko Dworca GL

te rs iw a sp raw w  e \\ n c- L IG A  A  
z \. a jak a zaw ie ra j 

< e n ie m o że b y ć m o w \ i 
z \ n ad ch o d zący ch w  y -  

b y ć p o staw io n a 

n iż te . z k tó rem i

i  ru ta

\\ P o l'(e m n ie jszo ść n iem ieck a n - 

z \sk a la w p arlam en c ie 2 m an d a ty /. 
n o m in ac ji P . P rezy d en ta R zeczy p o -

A D W O K A I S T R Z E L A W S Ą D Z IE

S Z I ()K 1 1 ( ) l .\ l . W m iejsco w o śc i 

N y  k eep in g . p o ło żo n e j < w p o b liżu 

S zto k h o lm u , d o sz ło y y m ie jsco w y m są-

ad w o ka t, k tó rem u o d m ó w io n o p raw a

k ie ru n k u cz ło n k ó w I rv 'b u n a l u .

d ek ro b o tn ik , zo sta li zab ic i n a m ie j­
scu . k ilk u  cz ło n k ó w try bu n a łu o d n io­

s ło ran \. A d  w o k al p o o d d an iu s lrza -

ICHCĄ PORWAĆ DRUGIE DZIEC 1 
KO LINDBERGHA.

p o b liżu w  io s-

LUDNOśĆ POLSKA W NIEMCZECH 

BEZ PRAW POLITYCZNYCH
W zy \ iązk u ze zb liża jącem i is ię 'w !

N iem czech y \ y łb o ram i d o R eich stag u i

k iem m ieszk a o b ecn ie w
k i L o n g B arn w h rab stw ie K en t y \ 

A n ig łj i .  otrzymuje ostatnio znowu lis­
ty z pogróżkami od kidnapperów. I .is - 

ty te są w y sy łan e z L o n d y n u . B an d y­

c i g ro żą p o rw an iem d ru g ieg o sy n k ć f.
W  zw ią izk u z te rn p o lic ja zao strzy­

ła n ad zó r n ad d o m k iem L in d b erg h a 

i aresztó w a ła d w ó ch A m ery k an ów w  

p o b liżu d o m u L in d b erg h a . k tó rzy n ie 

u m ie li w y jaśn ić p o co p rzy b y li 
Z n a lez io n o p rzy n ich la lszy y v e p asz­

p o rty . A resz to w an y ch o sad zo n o y v  

y y ięz ien iu .

OLBRZYMI PROCES O 
STANU

W IE D E Ń

ZDRADĘ

W  p o n ied z ia łek ro zp o -

Niemcy taruszyly traktatyJIHGFEDCBA

L()\D} V . Tekst ui hmaionej przez kiego i m pakcie lokareńskim. Rada

sko-belgijskiej brzmi jak następuje: • ralne^o. aby tv my konaniu paragrafu 
..Rada Ligi \arodóm naskutek skar-\ 2 art. 4 tego paktu pomiadomnil nie- 

gi fielgji i Francji, skieromanej do Ra- /.mlocznie jego sygnatariuszy o slmie-

ulskie^o traktatu pokojoivego \ H edluzi sensacyjnych, a nie po- 
ka mię- 
20 kih-bsadzenie niemi m dniu 7 marca 1076 r. । dzynarodome maja ob 

strefy zdemilitaryzomanej. ustalonej metromy pas \adre:iji. 
art. 42 i następnych traktatu mersals-{

Wielka powódź
N O W '1 JO R K . 

: R zek a A lle ; I w
m iarę u stęp u jące j w o d y .

w  o d ą . W k ilk u m ie jscach w  y tb u ch ly ; p u szczo n y ch d o n jó y y .

o só b u c ierp ia ło w o

7 .0 0 0

JO R K . W Jo h n sto w n

Jw an ja .g ło szo n o

p o w sta łą sp o y v o d u p o iw o d z i. G w ar­

d z iśc i n aro d o w i i p o lic ja b ęd ą p iln o -

P o w ó d ź jest

ły ch o p ad ach śn ieżn y ch , 

jm m ięta ją o d y v ie lu la l.

UTOM^ŁO 70 OSÓB
— \omy Jork. W ed ług d o ty ch cza-

n e są n a k ilk ad z iesią t m iljon ó y y d o la­

ró w . W n iek tó ry ch m ie jsco y y o śc iach

n ie o b ecn eg o rząd u i w  p ro lw  ad ze n ie  | w y so ko ść i p rzy p o m o cy b o rn i) zn isz - 

d v ik ta lu ry p ro le ta r ja tu . G łó w n y m i czy ły  o b a ap ara ty a lb isy ń sk ie ..

c ił s ię d o k o m isarza y v y b o rczeg o i m i­

n is tra sp raw w ew n ętrzn y ch R zeszy 
z zap y tan iem , czy lu d n |o ść p o lsk a w  

N iem czech m a 'p raw o y y n ieść* w d asn y 
y \ n io sek iw  y b o rcz .y p rzy n ad ch o d zą-

J , 1 ,_ _ _ _ _y p ro le ta r ja tu . _ _ _ -

o sk arżo n y m i są : b . red ak to r w ied eń­

sk ie j ..A rb e iter Z tg . K aro l H an s S a i­

le r i d z ia łaczk a so c ja lis ty czn a M ar  ja  

L m b art. P o zo sta li o sk arżen i rek ru tu - 

ją s ię z p o m ięd zy ad iy co k ató y y , l i te ra - 

tó y v . b . se ik re ta rzy p arty jn y ch , stu - 

d en tó y y i ro b o tn ik ów’ . W ie lu u czestn i­

k ó w sp isk u zb ieg ło zag ran icę .

Z N  IS Z ( Z O N E S A M O L O  I Y  
A B IS Y N S K IE

R Z Y M . K o m u n ik at 'w o jen n y

O d p o y \ ied ź. jak ą n a to za 

o trzy m a ł Z w iązek P o lak ó w w

n r.

1 5 8 M arsza łek B ad o g lio te leg ra fu je : 

n a p o łu d n ie o d jez io ra A sian g i lo tn i­

cy n as i w y k ry li  d w a sam o lo ty ab isy ń - 
_ _ _ __ _ _ _ _ _ _ _ ___ _ --o - . śk ie ty ipu „P o tez" zam ask o w an e y v  d o - 

n izacy j p arty jn y ch , o raz p rzy g o to - l in ie ( io la A m ad ir. P o m im o s iln eg o 

y y y w  a li, jak tw ie rd z i ak t o sk arżen ia I o g n ia arty le ri i p rzec iw lo tn icze j sa tn o - 
zam ach stan u .m a jący ' n a ce lu o b a lę - I lo ty n asze o p u śc iły s ię n a n iezn aczn ą

czasach p o w o jen n y ch p ro ces o zd rad ę 

stan u . N a ław ie o sk arżo n y ch zasiad a 

3 0 so c ja listó lw i. k tó rzy u s iłow a li y v izn o - 

w  ić d z ia ła ln o ść ro zy c iązan y ch o rg a-

P o śró d l iczn y ch p rzy w  ó d có y y, k tó ­

rzy y \ o sta tn ich d n iach zg ło sil i u le­

g ło ść w o b e ic w  lad z w  ło sk ich , w y m ie­

n ić n a leży d ed zak a A m re . jed n eg o z 

sy n ó jw ras S ey u tn a o raz d ed zak a B er- 

h e l lag o s. sy n a zm arłeg o rasa H ag o sa. 

p rzy w ó d cę re jo n u A m b ara .

N a I ro nc ie sto m alijsk in i n ie zasz ło 

n ic g o d n eg o u w ag i.

POŻYCZKA NA CELE WOJSKO­
WE

W A R S Z A W A . K rążą p o g ło sk i, iż

y y ew n ę trzn a d o b ro w o ln a n a ce le 

y czm o żen ia zao p a trzen ia arm ji.

।  serco w eg o ... C ały7 d z ień w o z ił z iem ię w taczk ach , 
p o tem zm ęczy ł s ię p rz \ o tw  ie ran iu d o m k u , p o tem 

jeszcze to ze jśc ie p o d o ść stro m e j p o ch y ło śc i k u  

w o d z ie ... S p ad a jąc , u d erzy ł s ię g ło w ą o sk a łę ... 

U to n ą ł p o p ro stu w  m o ich o czach .

i u u m ilk ła n a d łu ższą ch w7i lę .

—  N atu ra ln ie n aro b iłam o k ro pn eg o k rzy k u 

i m o i w io śla rze p rzy b ieg li n a ra tu n ek . W łaśn ie za­
szed ł k s ięży c i zaczę ło p ad ać . Ja trzy m ałam la­

ta rn ię . a o n i zesz li d o w o d y ... P o m im o, że d n o jes t 

w  te rn m ie jscu b ard zo p ły tk ie , d łu g o szu k ali... D u ­

b ro sk y7 u to n ą ł w łaśc iw ie d la teg o , że strac ił p rzy to m­
n o ść w sk u tek u d erzen ia g ło w ą o sk a łę . P ró b o w a­
l iśm y 7 g o o cu c ić ... D eszcz la l jak z ceb ra i b y ło  

p o rząd n ie z im n o . K azałam zan ieść g o d o d o m k u , 

. Im  tam b y ło c iep le j.

W  k o m in ie jeszcze s ię p a li ło . B y ło n ap a lo n e 
n a m o je p rzy jęc ie . O d su n ę liśm y k o jk ę i p o ło ży li 

D u b ro sk v‘ eg o n a p o d ło d ze . R ato w a liśm y g o ze 
.d w ie g o d z in y , a le w k o ń cu zaczę ło n am b rak o w ać 

i s il... Z ro zu m ie liśm y , że g o n ic u ra tu jem y ...

_ _  _ _  ! W y p raw i łam w io ś la rzy n ad jez io ro , a sam a za­
lecz jak b y d la n a- sta łam , żeb y’ zam k n ąć d o m ek . Ó n i n a tu ra ln ie n ie 

H 1 X S 1U_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _i w  ied z ie lib y , jak za trzasn ąć śc ian ę. Jestem jed n ak

—  N ie zm ien ił s ię p raw ie w cale , ty le ty lk o , j tak n isk a , że n ie m o g łam s ięgn ąć d o zasó w k i i u n i­

żę b ro d a , n ieg d y ś sta ran n ie u trzy m an a, b y ła sta r- s ia łam zaw o łać m o ich to w arzy szy , żeb y m n ie p o d - 

........„2 , ’ _ _ , że tw arz i n ieś li. P an w ie . jak to b y ło z ro b io n e , p an ie \ cen . 

jak u cz ło w iek a , k tó re - D etek ty w , b aw iący s ię m ach in a ln ie d aw n o 

zg asłą fa jk ą , k iw n ą ł p o w ażn ie g ło w ą .

—  B ard zo p o m y sło w o . D łu g i że lazn y p rę t s ię­

g a ł o d d ach u d o z iem i.

—  I to w szy stk o —  d o d a ła f i lad e ll ja . — - N ie

-------------- VIRGIL MARKHAM -----------

POWIEŚĆ AMERYKAŃSKA 

Przekład autoryzowany z angielskiego.

8° ) . . .
—  O . n ie —  zap ew n i! ją V een . —  N ap raw i­

m y to z ła tw o śc ią .
—  B ard zo s ię c ieszę ... Id źm y d a le j. W strząs, 

'p o y y o d o y v any o tw o rzen iem s ic śc ian , b y ł tak 

zn aczn y7, że d u ża la ta rn ia , w  isząca n ad d rzw iam i, 
sp ad ła i zg as ła . D u b ro sk y zak lą ł strasz liw ie , k o p­
n ą ł ją , że o d sk o czy ła w c iem n o ść i w y b ieg ł ze 

śm iechem n a m o je sp o tk an ie . P o d a liśm y so b ie 

ręce i y vesz li d o d o m k u . N a śc ian ach w is ia ły  

m n ie jsze la ta rn ie . O n p rzy m k n ą ł śc ian ę i zas ied­
l iśm y d o d łu g ie j p o g ay y ęd k i... W y d aw a ł m i s ię i 

zd en erw o w an y ... j
O p o y v iadając , F ilad e ll ja , u ry w a ła ch w ilam i., 

n ie z n ad m ia ru y y z ru szen ia 

m y  s iu .

g an a i zan ied b an a . A le zau y caży łam , 

d rg a ła m u sp azm aty czn ie , j
m u co ś d o leg a . Z ap y ta łam g o y v p ro si, czy n ie jest 
ch o ry , n a co ro ześm ia ł s ię i o d p o w ied z ia ł, że n ic 

m u n ie jes t, ty lko zd en erw o w7a l s ię w izy tam i in ­
tru zó w ’ i b o i s ię , żeb y s ię jeszcze n ie w ró c il i.

W  ted y zap ro p o n o w a łam m u , żeb y p o p ły n ą ł ze • ..........— - .,
m n ą n a sta tek . Z g o d z i! s ię i w y sz liśm y , że s ię tak | w  ied z ia łam , że d rzw i w  śc ian ie b y ły zam k n ię te o d 

w y rażę p rzez śc ian ę . D u b rosk y n ie d o m k n ął je j. i w ew n ątrz n a k lu cz i ry g ie l, a g d y b y m n aw et w  ic -  

żeb y s ię jeszcze w ięce j d z iw il i" , jak zażarto - d z ia ła , to b y m i n a m y si m e p rzy sz ło , jak ie z teg o 
w ał.' N ie w iedz ia łam w ted y , że p rzeży ł b ard zo j w y n ik n ą n astęp stw a i ze zn a lez ien ie to p ie lca 

m eczący d z ień . C z ło w iek y v jeg o w iek u n ie m o że w zam k n ię te j izb ie w y d a s ię p o lic ji tak d a lece m e- 
zan ad to s ię fo rso w ać .. W  ch w ili g d v sm v sch o d z il i p o ję te . W  c iąg u ty ch k ilk u ty g o d n i, jak ie u p ły - 

cy p lcm k u ' w o d z ie -  ja p rzo d em , o n za m im -  n ę ly o d śm ierc i k ap itan a , zastan aw ia łam s ię jak  

sta ła s ię straszn a rzecz . U sły sza łam za so b ą u p a-1 p o stąp ić , czy zg ło sić s ię d o p o lic ji, czy n ie ... D la tego 

d ek i n im s ię zo rien to w a łam , co s ię sta ło , o n b y ł p rzy jech a łam d o M id d leh av en , a p o tem jeszcze zo - 

ju ż w jez io rze. P rzy p u szcza łam , że d o sta ł a tak u sta łam w N ew ark . I rzy p u szczam , ze p an m n ie

D etek ty w

p o zn a ł, p o m im o teg o p zeb ran ia i ch arak te ryzac ji, 

p an ie V een ?
—  Z au w aży łem p o d o b ień stw o — o d p arł d e­

tek ty w .
F ilad e ll ja w sta ła
—  T rzeb a ju ż iść —  rzek la ży w o . —  M u si’ b y ć 

p ó źn o . C zy p an ch ce m n ie jeszcze o co zap y tać?

—  N ie , p an i —  o d p o w’ ied z ia l z u k ło n em .
—  N iech p an tu n a m n ie zaczek a —  w trąc iłem 

p o śp ieszn ie . —  M u szę p o m ó w ić z p an ią ch w a lę sam 

n a sam .
Z o sta ł n a śc ieżce, a m y o b o je zaczę liśm y sch o­

d z ić k u w o d z ie . B y łem sza len ie p o d n ieco n y . N ie 
lu b ię n ieo d g ad n io n y ch p u n k tó w ' w in te resu jący ch 

m n ie sp raw ach , a tu n ie d o w ied z ia łem s ię jeszcze 

o fo to g ra f ję S ab a tieg o i o sk arb D u b ro sk y’ eg o . N ad­

to p ragn ą łem p o w ied z ieć F ilad e lf j i co ś. czeg o n ie 

w ied z ia ła .
N ad w o d ą zam a jaczy ły zd a lek a sy lw e tk i d w ó ch 

lu d z i.
— l u s ię ro zstan iem y —  rzek la 1 ‘ i lad e lf ja . —  

N ie ch c ia łab y m , żeb y p an ich zo b aczy ł zb lisk a.

W y c iąg n ę ła d o m n ie ręk ę .
—  P an i —  zap ro testo w a łem n erw o w o —  jesz­

cze o jed n em p an i zap o m n ia ła ...

W y d a ło m i s ię , że n a je j o św ie tlo n e j k s ięży­

cem tw arzy o d b ił s ię lek k i p rzestrach .

—  Z ap o m n ia ła p an i o sk arb ie D u b ro sk y eg o .
—  D laczeg o p an tak sąd z i? —  zap y ta ła p o b ar­

d zo d łu g ie j ch w ili.

—  N ie w sp o m n ia ła p an i o te rn .
—  N ie ... N ie ... N ie w sp o m n ia łam . C zy p an u 

n a te rn za leży ? C zy n ie p o w ied z ia łam p an u b ard zo 

d u żo ... i b ez teg o ?

S ło w a te w y d a ły m i s ię w y raźn ie zag ad k o w e.

—  N ie ro zu m iem p an i —  o d p o w ied z ia łem . —

I p an i m n ie n ie ro zu m ie . D o w ied z ia łem s ię czeg o ś, 
o czem m u szę p an i p o w ied z ieć . len sk arb —  tc 

szk ie łk a — to b y ł p raw d z iw y sk arb — fo rtu n a 

w 7 k le jn o tach .
P o p a trzy ła n a sw o je sp lec io n e k u rczo w o ręce .
—  W iem o te rn ... W ied z ia łam o te rn o d d aw n a .
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P o  r o z w i ą z a n i u  D e u t s c h e  
V e r e i n i g u n g  w  p o w i e c i e  m o r s k i m

P U C K  B A Z Ą  O P E R A C Y J N Ą  W O J U J Ą C E J  N I E M C Z Y Z N Y  
N A  P O M O R Z U .

R ozw iązanie pięciu placów eik „D eu-1sów , gdyż niedalek i by ł już czas by 
tsche V erein igung '* na teren ie pot w  ia-! skończy ła się ow a przysłow iow a cier­

pliw ość polska. —  Zarządzenia w ładz 
państw ow ych poszły całkow icie po lin -  
ji życzeń polsk iej opin ji pubL , która 
daw no już dom agała się ukrócenia 
sam ow oli i Ip row okacy j m njiejsz/ości

tu m orskiego za działalność, sprzecz­
ną ze statu tem lo raz niektóreuni arty­
ku łam i praw a o stow arzyszeniach, 
sto i w  ścisłym zw iązku z działalnoś­
cią antypaństw ow ą, jaką w  ostatn ich 
m iesiącach na teren ie północnego Po­
m orza rozw inęły niem ieck ie organi­
zacje polityczne z „D eutsche V erei­
nigung i Jungdentsche Partei na cze­
le. M etody działalności tych ugrupo­
w ań w yrażały się w akcjach, zdol­
nych podać w całkow itą w ątp liw ość 
lo ja lność m niejszości niem ieck iej w o­
bec państw ow ości polsk iej. O to k ilka  
jaskraw ych przyk ładów , sk ierow a­
nej przeciw Polsce działalności N iem­
ców pom orsk ich: N a w niosek czo ło-
tw ych osobistości niem ieck iego życia 
organizacy jnego szereg specjaln ie za­
służonych dla niem czyzny działaczy 
oraz chw iejnych Polaków , na któ- 
ryćh pozyskaniu stron ie niem ieck iej 
z tych czy innych w zględów zależało , 
nadane zostały niem ieck ie odznacze­
nia z tern , że przyw iązane do tych od­
znaczeń dobrodziejstw a, jak : renty , 
pensje itp . zostaną im w ypłacone 
bezpośrednio po przy łączeniu Pom o­
rza do N iem iec.

M niej odpornym na argum enty 
agentów niem ieck ich grożono zem­
stą, jaka ich niechybnie spotka, jeśli, ------------------
oatiz ialy niem ieck ie zajm ą teren Po- j R ów nież depesze w ysłali z w yra- 
m orza, czego, ich zdaniem , należało zam i najserdeczn iejszych życzeń oraz 
oczek iw ać lada m om ent. W ten spo- zapew nien ia o gotow ości do ofiar z 
sób zdołano w pew nym m om encie 
(w ciągnąć do „D eutsche V erein igung”  
aż b0% robotn ików ; portow ych w  
G dyni. K iedy z głow y podpisu jącego 
w yw ietrzał alkohol, którym agenci 
„D eutsche V erein igung”  go uprzednio 
upoili, i z chw ilą, gdy nastąp iła re­
f leksja i otrzeźw ien ie, ci sam i agita­
to rzy niem ieccy utrzym yw ali buntu­
jącego się robotnika w  srw oich szere­
gach groźbą denuncjacji przed w ładza­
m i.

„D eutsche V erein igung4’ organi­
zow ało —  poza zebran iam i jaw nem i —  
rów nież ta jne i konspiracy jne konfe­
rencje w m ieszkaniach pryw latnych. 
Po jednem z tak ich zebrań znalezio­
no w  pobliżu dom u, w  którym odby­
ło się zebran ie, niem ieck i regu lam in 
służby polow ej i regu lam in w alk uli ­
cznych. Tego rodzaju zain teresow a­
nia w śród członków „D eutsche V erei­
nigung44 by ły  naw et <w ostatn im czasie 
realizow ane praktyczn ie. Stw ierdzo­
no bow iem , że w śród członków „D eut­
sche V erein igung44 ujaw niły się nie­
spotykane dotąd zapały do ćw iczeń 
sportow o - tu rystycznych. Jak stw ier­
dzono dalej, by ły to ćw iczenia tereno­
w e prow adzone przez specjalnych 
instruk torów z G dańska. W spółpra­
ca m niejszości niem ieck iej północne­
go Pom orza z G dańsk iem by ła bardzo 
ścisła, czego ilustracją niech będzie 
fak t, że na jednej z defilad gdańsk ie j 
SĄ . w  grudniu ubieg łego roku w śród 
członków defilady zauw ażono k ilku ­
nastu czo łow ych m otocyk listów nie­
m ieckich z Pom orza.

O środk iem całej te j antypaństw o­
w ej działalności by ł Puck, gdzie kon­
centrow ała się sieć organizacy jna 
„D eutsche V erein igung44 i skąd roz­
chodziły się w  teren dyspozycje i roz­
kazy. O bezczelności i zuchw alstw ie 
N iem ców puck ich św iadczy fak t, że 
rad joabonenci nie m ogli odbierać 
polsk ich audycy j narodow ych nasku- 
tek tego, że jeden iz czo łow ych człon- 
kó iw „D eutsche V erein igung44, posia­
dający w  sw ojem przedsięb iorstw ie 
k ilka silnych m otorów elektrycznych, 
puszczał je w  ruch w  czasie audycy j 
narodow ych, ‘rozregulc iw ując (roz­
m yślnie m otory i pow odując siln ie is­
krzenia.

D ecyzję starostw a pow . m orsk iego 
z dnia 10 m arca br., na m ocy której 
■zaw ieszona została działalność „D eut­
sche V ereinigung44 społeczeństw o w y ­
brzeża pow itało z w ielką radością.

D łuższe przeciąganie struny do­
prow adziłoby niew ątp liw ie do eksce- 

nieim ieck iej na W ybrzeżu.
/

Z dniem 12 m arca br. rozw iązane 
zostały na teren ie poiw t kępińsk iego 
(w oj. poznańsk ie), przez starostw o w  
K ępnie, placów ki „D eutsche V erein i- 
gung" w  R ychtalu , l  urkow ach, C zer­
m inie, Trębaczow ie i O strzeszow ie za 
działalność, sprzeczną ze statu tem .

• ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ » > ' •  ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

D E P E S Z A  P .  W O J E W O D Y  D O  G E N

R Y D Z A  -  Ś M I G Ł E G O

W  dniu Im ien in generalnego in ­
spektora sił zbro jnych gen. R ydza- 
Sm ig lego p. W ojew oda Pum orsk i K ir-  
tik lis w ysłał depeszę następującej 
treści:

C ała ludność Pom orza pok łada głę­
boką ufność w  zbro jne ram ię R zeczy­
pospolite j, którem u przew odzisz do­
sto jny Panie G enerale dlatego też po­
zw alał sobie złożyć w im ien iu lud­
ności pow ierzonego m i w ojew ództw a 
i w łasnem szczere i gorące życzenia 
w  dniu Im ien in .

życia i m nien ia dla dobra R zeczypo­
spolitej Polsk iej prezes Pom orsk iego 
O kr. Z  w . Legjon istów p. m gr. Schab, 
oraz prezes O kr. Poim Z |w . Peow iaków 
p. Z . Szczepańsk i.

W Y M I A N A  Ś W I A D E C T W  T Y M C Z A ­

S O W Y C H  N A  O B L I G A C J E  3 %  P O ­

Ż Y C Z K I I N W E S T Y C Y J N E J .

Z dniem 25 m arca r. b. placów ki 
subskrypcy jne 3% Prem jow lej Poży­
czk i Inw estycy jnej rozpoczną doko­
nyw anie W ym iany św iadectw tym ­

czasow ych te j pożyczk i na oryg inal­
ne obligacje. W ym iana ta przeprow a­
dzona będzie w  czasie cd 25 m arca r. b. 
do 5 kw ietn ia r. b.

O czyw iście w ym iana św iadectw 
tym czasow ych na obligacje Pożyczki 
Lnjw iestycyjnej dokonyw ana będzie 
ty lko  w  tych w ypadkach, o ile całko­
w ita sum a subskrybow ana izostała po­
kry ta w e w łaściw ym term in ie.

O g ó l n e

—  N i e m i e c k i e  s a m o c h o d y .  W  zw ią­
zku z w ykonyw aniem niem iecko —  
polsk iej um ow y handlow ej niem iec­
k ie fabryk i sam ochodów otw ierają w  
najb liższym już czasie reprezentację 
sw oich iinn w Polsce. N ajtańsze sa­
m ochody niem ieck ie będą kosztow a­
ły  około 4 tys. zł.

—  K o s z t y  w y k s z t a ł c e n i a .  Sen. M i ­
k laszew sk i przytoczy ł w  dyskusji nad 
budżetem osw iatyr *w  Senacie —  in te­
resu jące obliczen ia, ile kosztu je w y ­
kształcen ie poszczególnej jednostk i na 
różnych stopniach. Państw o na ucznia 
szko ły pow szechnej niższego stopnia 
łoży 70 zł. Tocznie, w yższego stopnia 
80 iz l., szko ły średniej i handlow ej 
300 zł., uniw ersytetu 800 zł., szko ły 
zaw todow ej i politechn icznej 1.000 zł. 
O gólny koszt w ykształcen ia i utrzy­
m ania ucznia, kończącego m edycynę 
w ynosi 22.200 zł., politechn ikę 19.400 
zło tych.

—  O b o w i ą z e k  z g ł a s z a n i a  w y p a d ­

k ó w  p r z y  p r a c y . Sąd N ajw yższy o- 
rzek ł, że przedsięb iorca lub k ierow­
nik zak ładu pracy obow iązany jest 
donieśćć w ładzy adm in istacy jnej w  
ciągu 5-ciu dni la każdym nieszczę­
śliw ym w ypadku, jak i w ydarzy ł się 
w przedsięb iorstw ie, podlega jącem 
obow iązkow i ubezpieczenia pracow5- 
ników od w ypadków .

—  Z ł o d z i e j e  b ę d ą  p u b l i c z n i e  p o ­

k a z y w a n i !  W  W arszow ic będzie w pro-

MISTRZ TONU,PRECYZJI i FORMY

Nikł nie powinien być pozbawiony możno 
ści nabycia jednego ze znakomitych cadio- 
odbiorników AMBASADOR. SPECIAL, - 
UNIPHON (na prqd zmienny i stały). Speł­
niamy Wasze marzenia, dotychczas meo- 

siqgatne. Ab, ulolwli •“’'•"‘'"’„."c r Yn 
odbiorników najwyższej klasy TE_tFUN- 
KEN weszliśmy na nowa drogę sprzedaży 
kredytowej, wprowadzając system długoter­
minowych spłat, począwszy od 2U - zł 
miesięcznie Ilość aparatów ograniczona. Ko­
rzystajcie z okazji, która szybko minie. Do 

nabycia w większych (Jrnwch
Nasze hasto: TELEFUNKEN W KAŻDYM 

KULTURALNYM DOMU

w adzony now y system zw alczania 
kradzieży k ieiszonkaw ych. Jest to 
system am erykańsk i, który za O ce­
anem przyn iósł dobre w ynik i. M iano­
w icie schw ytany na kradzieży w  m iej­
scu puib licznem k ieszonkow iec poka­
zany zostan ie przez w yw iadow cę o- 
beicnej publiczności, przyczem w yw ia­
dow ca w ym ieni im ię i nazw isko zło­
dzieja oraz kartę jego karalności.

W  ten sposób publiczność, w idząc 
złodzieja napiętnow anego, będzie go 
m ogła na przyszłość poznać i schw y­
tać. System ten m a być w prow adzony 
przez polic ję w  najb liższym czasie.

—  M a t u r y  w  s z k o ł a c h . K urator ja 
szko lne zam ierzają w  roku bieżącym 
przyspieszyć term in egzam inów m a­
tu ralnych w szko łach średnich. Pier­
w szy term in egzam inów pisem nych 
pro jektow any jest na 4 m aja, drug i 
na 18 m aja. W  ten sposób w szysrk to bę­
dzie ukończone do C zerw ca.

—  W y s y ł k a  p a c z e k  ż y w n o ś c i o ­

w y c h  d o  N i e m i e c  b e z  z m i a n . Sw ego 
czasu podaw aliśm y, że paczk i ży jw noś- 
ciow e do N iem iec m ożna w ysy łać bez 
obow iązku przedstaw ian ia przez ad­
resata dow odu przejęcia (U ebernah- 
m eschein) ty lko d/o 29 lu tego br. po 
tym term in ie ulga ta m iała stracić sw ą 
w ażność.

Jak się obecnie dow iadujem y, pa­
czk i do N iem iec są nadal w ysy łane 
bez łych djJw odów i na tych sam ych 
co dotychczas w arunkach. Spraw a po­
bieran ia dodatkow ych opłat za paczk i 
żyw nościow e na teren ie N iem iec, na 
co skarży li się nasi C zyteln icy , o czem 
pisaliśm y obszern ie, jest obecnie 
przedm iotem dochodzeń, prow adzo­
nych przetz niem ieck i zarząd poczto­
w y, a fo - na skutek rek lam acji jedne­
go z nadaw ców paczek.

I. Pomorza
S t a r o g a r d . Z u c h w a ł a  s z a j k a . P o d ­

czas 'odbyw ającego się targu w  Skór­
czu w  pow . starogardzkim skradzio­
no ze sk ładu Jana B anacha sztukę m a-' 
terjału w artości 95 zł. W  czasie pości­
gu został zatrzym am y Edw ard Szm ydt 
z G rudziądza, natom iast dw ie tow a­
rzyszące m u kobiety w siad ły szybko 
do sto jącego; przed sk ładem sam ocho­
du i grożąc ścigającym rew olw erem , 
posiadanym przez jedną z nich odje­
chały '.w k ierunku G rudziądza. W  to­
ku dochodzenia ustalono, że w  tow a­
rzystw ie Szm ydta by ła Janina Szm ydt 

i Lew andow ska A p ’olon ja, z G rudzią­
dza. Szm ydta, który odm ów ił zeznan, 
osadzono w areszcie policy jnym , —  
gdzie usiłow ał przeciąć sobie ży ły o- 
bu rąk m etalo tw em zakończeniem 
sznurow adeł.

—  K a r t u z y . W  R atach pow . kar­
tusk i w ydarzy ł się nieszczęśliw y w y ­
padek przypadkow ego postrzelen ia. 
R oln ik A lbert Zube usłyszaw szy w  
nocy na sw em podw órzu ujadanie 
psów’ (W yjrzał przez okno i zauw a­
ży ! jak iegoś osobnika, idącego w zdłuż 
dom u. G dy na zjapytan ie osobnik ów  
nie odpow iadał, lecz zb liży ł się jesz­
cze bardziej do okna, Zube strzelił 
doń z odleg łości 4 m . z dubeltów ki, 
ran iąc go w ’ nogę i brzuch. O kazało 
się, że by ł to robotn ik Zubego Ew ald 
K lam er, który później w yjaśn ił, że 
szedł do Zubego po lekarstw o dla 
chorego dziecka. R annego przew ie­
ziono do szp itala w t  K artuzach.

—  G d y n i a . ( S a m o b ó j s t w o . W  cza­
sie pow rotu iz A ntw ’ erp ji do G dyni ja­
ko deportow any Jan W łodarczyk, o- 
byw atel polsk i, znajdu jąc się na m o­
rzu na w ysokości R ozew ia, w yskoczy ł 
ze statku „Ś ląsk44 do w ody i m inio na­
tychm iastow ej pom ocy’ przez załogę 
statku —  utonął. Z iw łok  nie w ydobyto.

łodarczyk iw tym że dniu na stat­
ku usiłow ał popełn ić sam obójstw o za 
pom ocą poderżnięcia siob ie gard ła 
brzytw ą, jednak zadał sobie ranę, nie 
zagrażającą życiu . Przyczyn sam obój­
stw a 'narazie nie ustalono. W łodar- 
czyk by ł deportow any z A ntw erp ji 
na koszt konsulatu polsk iego do G dy­
ni i posiadał bilet ko lejow y na prze­
jazd z G dyni do Poznania, gdzie m iał 
rodzinę.

całej Połsł>(S

—  W a r s z a w a . 5 0 0 0  z ł  z a  o d c i ę t y  
p a l e c  u  r z e ź n i k a .  Pew na W arszaw ian­
ka w stąp iła do sk lepu rzeźn ick iego, 
aby kupić m ięso na obiad. W łaścic iel 
sk lepu złoży ł na sto le sztukę m ięsa, 
abyr odrąbać kaw ałek dla k lientk i. —  
G dy k lientka pokazała palcem część 
żądanego kaw ałka m ięsa, topór ze św i­
stem przeciął pow ietrze i spadł tak nie­
szczęśliw ie na stó ł, że uciął palec 
k lientk i. W ystąp iła ona do sądu, do­
m agając się odszkodow ania w w ys. 
5000 zł. za utracony z w iny rzeźnika 
palec, gdyż utrata ta pozbaw iła ją 
m ożności zarobkow ania.
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k Skonano monterstwa 
w Bliźnie?

rzęd z ie n aszem u , b y zd o ła ł p rzez lw y - j 
c iężyć w sze lk ie tru d n o śc i i p rzeszk o -' 

d y v w alce , o b y t i p o w ag ę p ań stw a 
p o R k - k a to lick ieg o . 1 P o lsk a tak jŁ  

b ard zo p rag n ie teg o p o k o ju tak w ew -

G R U D Z IĄ D Z . D z iś m o żem y d ać W  ich m an a zau w aży ł o g ień i zaa lar- 

U ró jn eg o in o rd e r- m o w a! sąs iad ó w . O g ień u g aszo n o i o  

w zag ro d z ie 1 8 o d k ryc iu straszn eg o m o rd ers tw o p o - 

m o rg o w eg o r In ik a R u d o lfa W  ich m a- w iad o m io n o w ład ze p o licy jn e . K u eh n 

n a w B liźn ie p o d G ru d z iąd zem . o raz W ich m an o w a n ie d aw ali ju ż zn a- 
W stęp n e d o ch od zen ia p o lic . stw ier- k ó w  ży c ia , n a tom iast W ich m an d a jąc 

d z ily . że m o rdu d o k o n an o n ad ran em lek k ie o d zn ak i ży c ia , zm arł d o p ie ro 

p o w stan iu d m o w n ik ó w , g d y ż zw ło -।  w  d w ie g o d z in y p ó źn ie j n ie o d zy sk aw - 
k i W ichm an a u b ran e ca lk o o v ic ie zn a- szy p rzy to m n o śc i.

ca ły n aró d p o lsk i p o w in ien zw ró c ić 

s ię w b łag a ln e j m  < ll iiw ie  d o K ró lo ­

w ej K o ro n y P o lsk ie j, b y M atk a N aj-

p o stac i b ło g o s ław io n eg o i tak

: OSOBISTE
K o m en d an t Z w iązk u S trze leck ieg o O K . 

I V III  i in spek to r w y ch o w an ia f izy czn eg o p . 

k ap itan Korczewski m ian ow an y zo sta ł m a- 

i jo rem .

P an u m ajo ro w i K u rczew sk iem u sk ład a­

m y serd eczn e p o w inszo w an ie .

AWANS
D o w iad u jem y s ię , że p sta rszy s ie rżan t Wła­

d y s ław ' Nowacki sze f p o w . k o m en d y p w. i w. 
i f . o trzy m a ł n o m in ac ję n a ch o rążeg o . P . Nowac­
k iem u sk ład am y g ra tu lac je .

lez io n o n a łó żk u m ieszk an iu , n a lo - i Z am o rd o w an y K u eh n p o ch o d z ił z 

m iast zw d o k i s łu żąceg o K u eh na ró w - K siążek .
n ież u b ran e i W ich m an o w ej w  k o szu -j W d n iu d z is ie jszem 'o d b y ła s ię sek c- 

l i  zn a lez io n o n a p o lu d leg ło śc i o k o -[ ja zw ło k . S tlk c ja u sta li ła , iż (w szy scy 
ło  5 0 m . o d d o m u . B an d y c i p o d o k o n a-1 zo sta li zam o rd o w an i jak iem ś o strem 

n iu m o rd u z rab o w a li u k ry te w  sto lik u n arzęd z iem , p raw d o p o d o b n ie s iek ie rą , 
p o n ad 2 ty s . z ł. o raz d ro b n e p ien ią -1 W sk azu ją n a i io ’ro zpL d an e czaszk i 
d tze z p rzy leg łeg o p o k o ju , a n astęp n ie 

w y law szy n a ftę , m ieszk an ie d la za tar­

c ia ś lad ó w p o d p ali l i .

O k o ło , g o d z . 7 .5 0 jed en z ro b o tn i­

k ó w ro ln y ch p rzech o d ząc o b o k d o m u

K RO !%IS

p ien ią -1 W sk azu ją

k i ce lem w y k ryc ia sp raw có w b estja l- 
sk ieg o m o rd u .

Mn i* a Hm oftinkgl
D w a sm u tn e a g o d n e n ap ię tn o w an ia fak­

ty , jak ie o sta tn io zasz ły n a te ren ie m iasta , a 

k tó re ju ż p o d a liśm y w o sta tn im n u m erze 

„G 1 q s u “ t j . sp rzed aży g o sp o d ars tw p o lsk ich 

N iem co m , d a ją n am w ie le d o m y ślen ia .

C h o d z i tu p rzed ew szy stk iem o ak c ję , ja­

k ą p ro w ad z i m n ie jszo ść n iem ieck a n a te ren ie 

z iem zach o d n ich R zeczy p o sp o lite j, n ie w y łą­

cza jąc n aszeg o p o w ia tu .

P raca N iem có w w p o w iec ie w ąb rzesk im , 

p raca o sta tn io b ard zo w zm o żo n a , in teresu je 

n as w  te j ch w ili n a jw ięce j.

B y liśm y n ied aw n o św iad k am i, jak u m u n­

d u ro w an i cz ło n k o w ie „ Ju n g d eu tsch e P arte i“  

w  Jaran to w icach o sten tacy jn ie w z ię li u d z ia ł 

w  p o g rzeb ie zam o rd o w an eg o n a te ren ie p o­

w ia tu g ru d z iąd zk ieg o w spó łto w arzy sza z p o d 

zn ak u J. D . P .

W id z ie liśm y ró w n ież , z jak ą p o m p ą „p o ­

św ięco n o " w  sa li p . K lim k a sz tan dar „ ju n g ­

d eu tsch e P arte i“ , w id z ie liśm y ró w n ież, i lu  

N iem có w w z ię ło u d z ia ł w n ab o żeń stw ie o d - 

p raw io n em w zb o rze za p o leg ły ch N iem có w .

I w id z im y co d z ień p raw ie , jak N iem cy 

w ita ją s ię p o zd ro w ien iem h itle ro w sk iem n ie - 

iy lk o  w  lo k a lach , a le i n a u licy ...

C ały szereg in n y ch fak tó w , k tó ry ch tu p o­

ru szać n ie b ęd z iem y , jak zeb ran ia i tp . k ażą 

n am b y ć czu jn y m i!

T e fak ty , jak ró w n ież ro zp o w szech n ian ie 

u lo tek n aw o łu jący ch N iem có w zam ieszk a ły ch 

n a z iem iach zach o d n ich , ab y b y li g o to w i d o 

p o w ro tu z iem zach o d n ich d o R zeszy N iem iec­

k ie j. k ażą n am sp ec ja ln ą u w ag ę zw ró c ić n a

W ięc i tu n a ty m o d c in k u g o sp o d arczy m 

p o w in n iśm y b y ć czu jn i!

O b o w iązk iem n aszy m jes t: n ie d ać za­

p rzep aśc ić an i jed n e j p ięd z i z iem i p o lsk ie j, 

z iem i p rao jcó w n aszy ch .

Jeśli s ię zn a jd z ie jeszcze jak iś zd ra jca 

sp raw y n aro d o w e j i sp rzed a za n iem ieck ie , 

zd radz ieck ie p ien iąd ze (w iem y , sk ąd te p ie­

n iąd ze n ap ły w a ją !) sw o ją sch ed ę , to teg o b ę­

d z iem y b ezw zg lęd n ie p ię tn o w ać , b o tak i n ie 

zas łu g iw a łb y ju ż n a m ian o P o lak a .

N a zak o ń czen ie ' p o d a ję w rażen ia n ap isa­

n e z C h o jn ic p rzez jed n eg o z k o leg ó w d z ien­

n ik a rzy . P isze o n w  sw o jem p iśm ie :

„ Jed n o ty lk o o b u rza w szy stk ich P o lak ó w 

zam ieszk a ły ch w  te rn m ieśc ie , to jes t sp o só b 

zach o w an ia s ię N iem có w . C i, k tó rzy p rzeży li 

la ta zab o ru p o d ręk ą P ru sak a , o b u rza ją s ię  

i zn ieść n ie m o g ą u rządzan ia p rzez N iem có w 

z jazd ó w , n o szen ia m u n d u ró w i o sten tacy jn eg o 

w itan ia s ię o w y m o k rzy k iem : H eil!

N a lew o i n a p rawro ro z leg a s ię o w e 

„H e il! 4' N iem iec o sten tacy jn ie p o d n o si ręk ę i  

k rzy czy „H e il! "  k ied y sp o tyk a P o lak a .

O b u rzen ie jed n ak n a leży stłu m ić b o n ie 

jes t rzeczą o b y w ate la zw racać u w ag ę n a z ło , 

jak ie tk w i w  te rn , n ie jes t rzeczą d z ien n ik a­

rza o strzeg ać w ład ze ad m in is tracy jn e p rzed 

g rą . k tó ra m o że b y ć w  sk u tk ach straszn ą .

T u n a z iem iach zach o d n ich zn a ją N iem ­

có w i w ied zą , że te raz p o o sta teczn em z rzu­

cen iu w ięzó w trak ta tu w ersa lsk ieg o i L o k ar- 

n a n ic ju ż n ie w strzy m a N iem có w .

d z ia ła ln iść N iem có w . I Z b y t w ie lk a w o ln o ść m o że im  p rzew ró c ić
M u sim y b ro n ić s ię p rzed ak c ją ired en ty - ! w  g ło w ie i g o to w i m arzy ć o zag arn ięc iu z iem , 

sty czn ą ! (B o tak a ro b o ta b y ła p ro w ad zo n a n a k tó re p rzec ież zaw sze u w aża ją za sw o je4 4.

Ś ląsk u ).

N iem cy w y k u p u ją p o lsk ie g o sp o d ars tw a ! 

O czy w iśc ie n ic ro b ią teg o b ezce lo w o .

W ięc b ąd źm y czu jn i n a k ażd y m o d c in k u !

Z E T W U .

Z lik w id o w ać g n iazd a d em o ra lizac ji
S Ł U S Z N A P R O Ś B A D O W Ł A D Z .

W  ró żn y ch o rg an izac jach n a te ren ie W ą­

b rzeźn a n ie jed n o k ro tn ie p o ru szan o sp raw ę 

lo k a li, w łaśc ic ie le k tó ry ch ab y p rzy c iąg n ąć 

g o śc i p o s ług u ją s ię „p an ien k am i lek k ieg o p ro -; 

w ad zen ia s ię4 4.

W  W ąb rzeźn ie m am y n ieste ty aż p ięć j 

tak ich lo k a li, g d z ie n ie jed en strac ił d o ść n ie -, 

raz p o k aźn ą su m ę p ien ięd zy . !

S p raw a ta o b ch o d z i n as w szy stk ich .

N ie m o żem y b o w iem p o zw o lić , ab y w  za­

k o n sp iro w any ch lo k a lach d z ia ły s ię rzeczy , 

sp rzeczn e z n aszem su m ien iem , .ab y szerzy ła 

s ię d em o ra lizac ja !

W im ien iu k a to lick ieg o sp o łeczeń stw a 

ap e lu jem y d o w ład z, ab y z lik w id o w ały te 

g n iazda s ie jące w o k ó ł g an g ren ę m o ra ln ą !

Módlmy sie o pokój
P o lity k a zag ran iczn a p rzeży w a 

sw ó j w ie lk i d z ień .

Z n ies ly c lian em n ap ięc iem o czek u - ' 

je ca ły św ia t ro zw iązan ie te j zaw ik le j 

i n iep o k o jące j k lw estj i, jak ą są d z i-1 

sta j p ró b y zach o iw an ia i u trw alen ia I

sto su n k ó w p o ko jo w y ch w śró d p ań stw 

eu rop e jsk ich . C ała E u ro p a jes t w  

ch w ili o b ecn e j n iczem in  n em , jak ty l ­

k o o g ro m n ą b c iczk ą n ap ch an ą p ro­

ch em . g e tto w ą w  k ażd e j ch w ili w y b u­

ch n ąć i sp o w o d o w ać d ru g i g o rszy m o -

że n iż iw  ro k u 1 9 1 4 , k a tak lizm d z ie jo - 

w y .

N a p o w ag ę sy tu ac ji zas łu g u je fak t, 

że w  m ie jscu , g d z ie zn a jdu je s ię L ig a 

N aro dó w , t j . w  L o n d y n ie o d p raw io n e 

zasta ło w  o p ac tw ie W este rm in ste r n a­

b o żeń stw o b łag a ln e o p o k ó j.

O lb rzy m ia św ią ty n ia b y ła zap e ł­

n io n a p o b rzeg i.

Jeże li k tó rem u n aro do w i p o trzeb a 
'p o k r jju i w  szczeg ó lny sp o só b p o m o cy 

'O p a trzn o śc i B o sk ie j, to w  p ie rw szy m

m arzec

Św. katolio-

A rch ip p a 

B en ed y k ta 

O k taw jan a

Słońce

wschód zachó<

5 ,5 1

5 ,4 8

5 ,4 6

NABOŻEŃSTWA W NIEDZIELĘ

1 7 .4 0

1 7 .4 1

1 7 .4 3

BRONZOWYM KRZYŻEM ZASŁUGI 

za zas łu g i p o łożo n e n a p o lu p rzy sp o so b ien ia 

w o jsk o w eg o o d zn aczo n y zo sta ł p . p lu to n o w y 

Józef Bronowski z p o w . k o m en d y p w . i w f.  

O d z n aczen ie w ręczy ł p . B ro n o w sk iem u d o­

w ó d ca 6 5 p u łk u p iecho ty .

Z o k az ji te j p . B ro n o w sk iem u sk ład am y 

n asze p o w in szo w an ie .

NOWY NACZELNIK STACJI.
N acze ln ik iem stac ji W ąb rzeźn o zo sta ł p . 

Straćhocki z Z a jączk o w a T czew sk ieg o . P an u 

N acze ln ik o w i ży czy m y n a n o w ’ e j p lacó w ce 

p o m y śln o śc i!

6 .3 0 M sza św . i k azan ie (X . B ig u s), 

7 .3 0 M sza św . i k azan ie (X . G rzech o w sk i) , 

8 .3 0 n ab o żeń stw o szko ln e (X . B re jsk i) , 

9 .3 0 M sza św . i k azan ie (X . Z arem b a), 

1 0 .45 su m a i k azan ie (X . B ig u s),

1 0 .3 0 n ab o źeń sS w o w : S tan is ław k ach 

(X . G rzech -o w sk i) .

O g o d z . 3 -c ie j G o rzk ie Ż a le i k azan ie p a­

sy jn e (X . O rzech o w sk i) .

P o k azan iu p o św ięcen ie św ie tl icy so k o lic .

W  sa lce p ara f ja ln e j zeb ran ie R o z k rzew ien ia 
w ia ry .

NIEDZIELA 4 WIEL. POSTU
Z d z is ie jszą n ied z ie lą ro zp o czy n a s ię o k res 

sp o w ied z i w ie lk an o cn e j, k tó ry trw a d o trze­

c ie j n ied z ie li p o W ie lk ie n o cy w łączn ie . P ra­

g n ę o i le m o żno śc i ca łe j p ara f j i d ać m o żn o ść 

w y p e łn n ien ia o b o w iązk u sp o w iedz i w ie lk an oc­

n e j. D la teg o u rząd zam d la p ara f ji ca łe j w  ty m  

ty g o d n iu rek o lekc je p ara f ja ln e . W  rek o lek c jach 

p ara f ia ln y ch b io rą u d z ia ł ty lk o d o ro ś li, d z ie­

c io m n e w o ln o b rać u d z ia łu , p o n iew aż ju ż re­

k o lek c je o d p raw iły . O d p o n ied z ia łk u p o cząw­

szy o d p raw i s ię co d z ien n ie o % 7 -m e j w ieczo rem 

ró żan iec , z w y ją tk iem p ią tk u g d z ie s ię o d b ęd z ie 

jak zw y k le o 6 .1 5 D ro g a K rzy żo w a- P o ró żań cu 

k azan ie rek o lek cy jn e p o tem b ło g os ław ień stw o z 

P rzena jśw ię tszem S ak ram en tem .

W  śro d ę n au k a ty lk o d la M atek , czw artek 

ty lk o d la O jców .

D la w y g o d y p ara f an b ęd z ie p rzez ca ły czas 

o k az ja d o sp o w ied z i o d % 7 -m e j ran a p o cząw­

szy .

R ek o lek c je k o ń czą s ię sp o w ied z ią p ara f j i 

k tó rą m o żn a ju ż o d p raw ić ju ż w c iąg u ca łeg o 

ty g o d n ia ran o , p rzed ew szystk iem jed n ak że w  

so b o tę p rzy sz łą . W  so b o tę p rzy sz łą b ęd ą s łu­

ch ać k s ięża p ara f ja ln i o d 6 —  d o 9 -e j p rzed p o - 

łu d  n iem , p o p o łu dn iu p rzy b ęd ą o b cy z ca łeg o 

d ek an a tu i s łu ch ać b ęd ą sp o w ied z i d o p ó źn eg o

WIOSNA SIĘ ZBLIŻA!...
O sta tn ie d n i ch o ć p o ch m u rn e , są d o ść 

c iep łe . O d k ilk u  d n i ro z leg a s ię śp iew sko­
wronków, a w czo ra j zau w ażo n o n a łąk ach 

n ie lu b sk ich p arę bocianów. W  in n e j części 
p o w ia tu , w o k o licy M ały ch R ad o w isk zao b­

serw o w an o k lu cz d z ik ich g ęs i. R ó w n ież w  

n iek tó ry ch m ie jsco w o śc iach ro zp o czę to o rk ę 

w io sen n ą . W ap n o w an ie d rzew o w o co w ych w  

o g ro d ach —  to jeszcze jed en szczeg ó ł p rzy po­

m in a jący o u ro k u b lisk ie j ju ż w io sn y .

JAJKA TAŃSZE.
N a o sta tn im ta rg u cen a n a ja jk a o b n iży­

ła s ię . P łaco n o za m en d e l 8 0— 9 0 g ro szy .

SEKCJA KAJAKOWA PRZY K. S. „POGOŃ"
Z arząd K lu b u S p o rto w . „P o g o ń4 4 u ch w a­

l i ł  za ło żen ie sek c ji k a jak o w e j. In fo rm acy jn e 

zeb ran ie o d b ęd z ie s ię w  d n iach n a jb liższy ch .

WAKACJE WIELKANOCNE.
T eg o ro czn e w ak ac je w ie lk an o cn e u leg n ą 

sk ró cen iu i b ęd ą trw a ły o d 8 d o 1 4 k w ie tn ia 

w łączn ie .

POŻAR
W e w to rek w ieczo rem a la rm o w an o d 'o p o ża­

ru . O k azało s ię , że p o żar p o w sta ł n a te ren ie 

p o w ia tu ch e łm iń sk ieg o .

ZWARIOWAŁ
Z am ieszk a ły n a lu k su sie E d w in C im er, 

o jc iec k ilk o rg a d z iec i zach o ro w a ł n a ch o ro b ę 

u m y sło w ą i b ęd z ie m u sia ł b y ć o d staw ion y d ó 

za ik ład u p sy ch ja try czn eg o .

Z JARMARKU
P ie rw szy teg o ro czn y ja rm ark jak i o d b y ł s ię 

w  W ąb rzeźn ie u b ieg łe j śro d y zazn aczy ł s ię p rze - 

d ew sizy stk iem m n ie jszą i lo śc ią ży d ó w jak in n y ch 
w ieczo ra . Z w racam y n a to u w ag ę , że w ty m k u p có w . L u d n o śc i sto su n k o w o d o in n y ch ja r-

। ro k u o b cy k s ięża w  p ara f j i n asze j n ie b ęd ą ju ż m ark ó w p rzy b y ło ró w n ież m n ie j a to w sk u tek 

s łu ch ać spo w ied z i. P ro s im y w o b ec teg o w szy - [ p o g ło sek , że ja rm ark u n ie b ęd z ie .

stk ich p ara f jan sk o rzy stać z te j sp o so b n o śc i, | N a ta rg o w isk u b y ł ru ch d o ść o ży w io n y . S p ę- 
ab y ju ż w ty m ty g o d n iu z p rzy b y c ia o b cy ch | d zo n o w ięce j an iże li zazw y cza j k o n i i  b y d ła . C e- 

k s.ęży w  sob o tę p o p o łu d n iu zecho ie li sk o rzy stać , n y b y ły  co śk o lw iek w y ższe o d p o p rzed n i eg o ja r- 
W  p rzy sz łą n ied z ie lę p o G o rzk ich Ż a lach zeb ra - m ark u .

n ie M atek R ó ź . w sa lce p ara f ja ln e j n a k tó rem 

w y g ło s i re fe ra t p . S arn iew icz z W ąb rzeźn a o 

za ło żen iu k asy p o g rzeb o w e j u M atek , w p ią tek 

p rzed ty m zeb ran iem zab ran ie zarząd u o g o d z . 

4 -te j w  b iu rze p ara f ja ln em .

K artk i d o sp o w ied z i św . m o żn a n ab y ć u p . 

o rg an is ty z m iasta , u p . zak ry s tjan a d la p ara f jan 

z w io sek .

Jeszcze są m ie jsca w o ln e w ław k ach , Ik to - 

b y ch c ia ł sk o rzy stać i zak u p ić n a 3 k w arta ły 

ro k u b ieżąceg o co b ard zo p ro s im y , m iech to za­

ła tw ią w b iu rze p ara f ja ln y m p rzed p o łud n em . 

B a rd zo p ro s im y żeb y p ara f ian ie w y k u n il i m ie js­

ca w ław k ach w o ln y ch d la s ieb ie ab y p rzy jść 

w  ten sp o só b z p o m o cą zad łu żo ne j p ara f j i.

W czasie sp o w ied z i w elk am o cn e j s łu ch ać 

b ęd z iem y sp o w ied z i w  n ied z ie lę i  co ^ d z ień ran o 

w  ty m ty g o d n iu o d % 7 -im e j, p o tem o d 6 -te j, p o 

p o łud n iu w  so b o tę o d 1 4 4 -te j.

MIEJSCOWE
PODZIĘKOWANIE

N a b ied n y ch d z iec i m  asta W ąb rzeźn a o f ia­

ro w a li: I I I .  Z ak o n św F ran c iszk a 5 z ł. p . Ł ęg o w - 

sk i Z ie leń 5 c tr . k arto f l i v . P flu g B arto szew ice 

3 c tr ży ta , 5 c tr k arto f l i Yt c tr . g ro ch u 1 0 f t. fa­

so li, p . W rzesiń sk i L .p n iica 2 c tr . ży ta

S z lach e tn y m o f ia rod aw co m serd eczn e ,,B ó g 

zap łać4 4

Z A  K O M IT E T :

Helena Sigurska Jan Nałęcz
sk arb n iczk a p rezes

Jak zw y k le p rzy w ięk szem sk u p ien iu lu d z i, 

p o w sta ły aw an tu ry i b ó jk i, k tó re m o m en ta ln ie 

l ik w iid o iw a ła p o lic ja , (zam y k a jąc p rzec iw n ik ó w 

sp o lk o ju d o aresz tu . Z an io to w an o k ilk a d ro b n y ch 

k rad in ieży . N ajd o tk liw szą ch y b a stra tę p o n io­

s ła p ew n a k o b ie ta k tó re j n ieznan y sp raw ca 

sk rad ł 2 0 0 z ł u zy sk an e ze sp rzed aży k ro w y .

Z ŻYCIA CECHU FRYZJERSKIEGO.
W  d n iu 1 5 m arca o d b y ło s ię ro czn e w aln e 

zeb ran ie C ech u F ry z je rsk ieg o . Z eb ran ie to  

ró w n ież ju b ileu szo w em z o k az ji 5 -lec ia is tn ie­

n ia cech u —  zag a ił sta rszy cech u p . Ś w ita lsk i, 

w ita jąc cz ło n k ó w i re fe ren ta S ta ro stw a P o w . 

p . K o ch ań sk ieg o . P o o d czy tan iu p ro to k u łó w , 

d o cech u zap isa ło s ię d w ó ch n o w y ch cz ło n­

k ó w . N a m arsza łk a zeb ran ia p o w o łan o p . 

C za jk o w sk ieg o , p o czem p rzy stąp io n o d o w y ­

b o ru n o w eg o zarząd u . S ta rszy m cech u w y b ra­

n o p o n o w n ie p . Ś w ita lsk ieg o , zast. cech m is trza 

—  p . C za jk o w sk ieg o , sek reta rzem —  p . Ju r­

k iew icza , zast. p . P o lko w sk ieg o , sk arbn ik iem 

p . K u rzy ń sk ieg o , ław n ik am i p p .: Jan k o w sk ie­

g o i D an ie lo w sk ieg o . P o w y b o rze zarząd u o - 

m aw ian o sp raw y p o d a tk o w e, san ita rn e i td . 

Jed n og ło śn ie u ch w a lo n o n ad ać p . C za jk o w­

sk iem u z T o run iu d y p lo m cz ło n k a h o n o ro w e­

g o za p race o k o ło ro zw o ju cech u .

P o zam k n ięc iu /.eb ran ia w alneg o o d b y ło 

s ię w  d a lszy m c iąg u zeb ran ie z o k az ji 5-lecia 

is tn ien ia cech u . S ek re ta rz cech u zd a ł sp ra­

w o zd an ie , z k tó reg o d o w iedz ie li s ię zg ro m a-
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Uczczenie śp. Ma
V dn.u 18 marca jako dzień kn'.ir/n gene- 

• inego inspektora sił zbrojnych p. generała 

Rydza-Śmi^łego obywatelstwo wywiesiło chorą- 

.>w:e o barwach narodowych.

W ieczorem tegoż dnia w szkole powszech­

ne-. męskiej obywatelstwo i dzieci szxolne wy 

sluchałv u .kupieniu przemówienia Pana Pre- 

ci.ta Rzeczypospolitej dr. M ościckiego wy­

głoszonego przez radjo a poświęcone zmarłemu 

W odzowi M arszałkow i Piłsudskiemu.

X  czoraj, w dniu im ienin śp. M arszałka Piłsu­

dskiego z licznych gmachów powiewały chorąg-

Rano o godzinie O-tej w miejscowym koś­

ciele pi.rafjalnym ks. profesor Brejski odpraw ił 

kis ę żałobną za spokój duszy śp. M arszałka 

Piłsudskiego. Udział w nabożeństwie wzięli 

orzed -iawiciele władz państwowych z p. starostą 

Kalksteinem na czele, burm istrz Schwarz, człon­

owi? M agistratu i Rady M iejskiej, zarządy to­

warzystw i organizacji p. w. i w. f: i organizacje 

rzynależące do Federacji Polskich Związków 

Obrońców Ojczyzny, uczenice i uczniowie miej­

scowych szkół i liczne rzesze społeczeństwa.

Społeczeństwo w wielkiam skupieniu spędzi­

ło poraź pierwszy dzień 19 marca.

( ROCZYSTOść W SZKOLE POW SZ. 

M ĘSKIEJ

W podniosłym nastroju odbyła się w  

/,wartek. dnia 19. bm. żałobna uroczystość w  

dniu śp. Im ienin M arszalka J. Piłsudskiego. 

Rano udały się dzieci na M szę św. '/.kolną, 

po której odbyła się a.kademja żałobna dla 

klas niższych i wyższych. \\ akadeiuji klas 

niższych wygłosiły dzieci piękne wierszyki 

nastrojowe ku czci zmarłego W odza Narodu, 

zaśpiewały M u - Jego ulubione piosenki, 

które łegjony śpiewały, idąc w bój o Polskę. 

Ookolicznościowe przemówienie wygłosił p. 

uatLcz. Czyszyński. W klasach wyższytłi uro­

czystość zorganizowali, chłopcy w własnym 

zakresie. W sali, przybranej w żałobne em­

blematy ustawiły się poszczególne klasy, z 

których poszczególni przedstaw iciele wygło­

sili poważne wiersze, a ponadto p. naucz. 

Piór przemówienie, specjalnie przygotowane

.lżeni, iż 5 lat temu zebrali się samodzielni 

fryzjerzy, celem założenia (echu Fryzjer­

skiego na powiat W ąbrzeźno. Na pie iw .szem 

zebraniu organizacyjnem w y łonił się pierw - 

szy* zarząd w składzie: śp. Jan Radzim iński 

starszy cechu: p. Jankowski Fr. — st. cech- 

mistrza: tp. Korzyński Alfons — sekretarz: 

p. ( zajkowski Bernard skarbnik. Zebrania 

odbywalv się w Kowalew ie. Golubiu i W ą­

brzeźnie. bv dać możność członkom brania 

iidzJału w pracach cechu. — Po roku liczba 

członków wzrosła do 26 na 50 samodzielnych 

fryzjerów w powiecie. Po roku ukonstytuo­

wał się nowy zarząd z p. Czajkowskim jako 

cechmistrzem. który kierował cechem aż do 

czasu wyjazdu do Torunia. Z tą chwila, ob­

jął cech p. św italski. piastując tę godność 

po dzień dzisiejszy. Cech przystąpił do Zw. 

Fryzjerów na Pomorzu oraz do kasy po­

śm iertnej. Członkowie cechu pp. św italski i 

(zajkowski brąli udział w konkursach cze­

sania pan i zdobywają pierwsze nagrody a 

p. św italski w ostatnim roku zdobył mistrzo­

stwo Pomorza. Cech bierze udział nazew’ nątrz 

w uroczystościach bratnich organizacyj na 

Pomorzu. Członków cechu /marło 5 i to śp.: 

św italski Józef. M ałecki Paweł i Radzimiński 

Jan. W Izbie Rzemieślniczej ma cech swego 

•przedstaw iciela w osobie tradcy p. Kurzy n- 

skiego. Ogółem odbyło się zebrań 59. w tern 

1 organizacy jne. 6 rocznych walnych, 6 nad- 

zwy czajnych. 2 nadzwycz. walne. 18 kw  ar­

talnych i 8 zarządowych.

W im ieniu naszych Czytelników zasyła­

my z okazji 5-lecia istnienia Cechu życzenia, 

dalszego rozwoju i owocnych rezultatów w  

pracy. Red.

KRATECZKI

AV dniu 15 marca br. Sąd Grodzki w W ą­

brzeźnie rozpatrywał następujące sprawy 

karne:

Za szalbierstwo odpowiadali Urbański 

W ładysław z W ąbrzeźna (obecnie w więzie­

niu) i Herdzik Piotr z Czystochlebia. Urbań­

ski wszedł na sklepu Zakrzewskiej Cecylji 

w W ąbrzeźm ic i zażądał 2 paczki papierosów, 

tytoniu i bibułki. Gdy mu towar wydano —  

wszedł do sklepu drugi osobnik i wywołał 

L rbańskiego, który w yszedł, rzekomo spoj­

rzeć na rower i ulotnił się bez zapłacenia. 

Na podstawie zeznań św iadków Sąd ustalił, 

ze sprawcą był Urbański a drugim Herdzik 

Piotr. Urbański tw ierdził, że drugim osobni­

senki.

M SZKOLE ŻEŃSKIEJ

19 marca dziatwa >zk'!y pow szechncyj 

żeńskiej (Nr. 2i złożyła hołd św ietlanej pa­

mięci W odza Narodu M arszałka Józefa Pił­

sudskiego. wy rażając go w żałobnej aka- 

dem j  i.

Po w y slucltaniti M szy św. w k iścicie, 

dziatwa szkoły zebrała się w >ali gimna­

stycznej. gdzie wśród ciszy powagi i 'kupie­

nia. wygłosiła w sp unnienie • dawnych im ie­

ninach M arszałka, ttczenica kl. 7 Anna ('da­

czy ńska. Uczenica kl. 6-a Irena Garbrcch- 

tow na. w ygłosiła w iersz, pt. ..Raport", po któ­

ry ni wspólnie odśpiewane) ..Pierwsza. Bryga­

dę" Następaie* uczenica kl. 4a Felicja Bie*-  

lińska w ygłosiła w iersz, pt. ..M arszalku". )raz 

zt'spol uizenii- klasy 6 ó recytację żałobną 

..Na dzień pośmiertnych Im ienin M arszalka". 

Odśpiewano w -polnie ..W m )gile ciemnej". 

Potem w skupieniu wysłuchano przemówie­

nia Pana Prezydenta, nadawanego przez ra­

dio. a na zakończenie' odśpiewano Hymn 

Państw ow y .

Akademja odbyła się* w poważnym na­

stroju i skupieniu odpow iadającem tej smut­

nej uroczystości. i

;SZKOLĄ DOKSZTAŁCAJĄCA W W ĄBRZE­

ŹNIE KU CZCI W ODZA NARODU.

W pierwszą rocznicę smutnych Im ienin 

M arszałka Józefa Piłsudskiego Szkoła Do­

kształcająca urządziła żałobna, akademję. —  

Uczniowie* zebrali się* w smutnym nastroju 

w sali, gelzie wygłosił uczeń Trześniak Lud­

wik przemówienie* poświęcone pamięci M ar­

szałka Józefa Piłsudskiego: kilku uczniów 

uczniów i uczenica zadeklamowali okolicz­

nościowe poetyckie* utwory. Na zakończenie 

akademji uczniow ie* wysłucha i przez radjo 

przemów ienia Pana Prezydenta Prof. Igna­

cego M ościckiego, poczem rozeszli się- do 

domów.

kiem był Donarski Bronisław. Sąd temu nie 

dał wiary i opar! się na zeznaniach św iadków, 

skazując Urbańskiego (lat 17) na umieszcze­

nie w Zakładzie Poprawczym. Ilerdzika na 

5 m. aresztu.

Gdy wódka człow iekiem rządzi... Olczak 

i ranciszek z llameru pow. Brodnica udał się 

do Łobdowa zapłacić należność za ślub syna. 

W Łobdowie wy pił 5 kwaterki wódki i pija­

ny wszedł do jakiegoś ch ewika, by się prze­

spać. Ze snu zbudziło go czule całowanie —  

wytrzeszczy! więc oczy i ujrzał... prosię, li-  

żące go po ..buzi". Rozgniewany zuchwal­

stwem czworonogiej kochanki, zadusił prosię, 

przerżnął gardło nożem i ze św inką poszedł 

do domu. Chlew ik i prosię należało do ro­

botnika W estfala Bron, w Łobdowie. Ukry ­

te w polu prosię odnalazła policja. Sąd skazał 

Olczaka na 2 mieś, aresztu z zawieszeniem 

na 2 lata pod warunkiem zw rotu szkody po­

krzywdzonemu W estfalow i w kw  ocie 20 zl.

Pijana rada gromadzka —  radzi! W dniu 

1 lutego br. zwoła! sołtys zebranie rady gro- 

madzkiej. Po zebraniu w ypadało uczcić im ie­

niny Pana Prezydenta i po wypiciu kilku wó­

dek obrady stały się krytyką działalności 

rady szkolnej, nauczyciela i policji, że dzieci 

doprowadza przymusowo do szkoły, przy- 

czem doszło do bójki, podczas której Zabroc­

ki uderzył laską okutą żelazem Hałajca M ar­

cina przez głowę i ranił go. Sąd uznał Za­

brockiego Stanisława (z Lodowic) winnym 

i skazał go na 6 mieś, więzienia z zaw. na 

2 lata. Pozostałych oskarżonych: W olińskie­

go Aleksandra. Cała Adama, W olińskiego 

Henryka i W olińskiego Józefa —  -wszystkich 

z Ludowic — Sąd uwolnił od winy i kary 

z tern, że pokrzywdzony może ścigać ich w  

drodze skargi prywatnej o pobicie.

Za kradzież leśną ukarał Sąd Arciszewską 

Helenę i Sadowską Annę grzywną w wyso­

kości 5 zł.

M łodociana złodziejka. Pewnej niedzieli 

o godz. 17.50 do mieszkania p. Strzeleckie 

(ul. Jadwigi) przybyła po prośbie Trawczyń- 

ska Stefanja — lat 14. — W tym czasie zgi­

nęło z kieszeni płaszcza, wiszącego w przed­

pokoju 6 zł na szkodę Czerw ińskiej M arji. 

Ponieważ w tym czasie nikt inny tam nie 

chodził, padło podejrzenie na oskarżoną. —  

Sąd skazał ją na umieszczenie w Zakładzie 

Poprawczym i oddanie pod odpow. dozór 

rodziców. Umieszczenie w zakładzie zawie­

szono na próbę na przeciąg 2 lat.

W ARUNKI PRZYJĘCIA DO SZKOŁY POD­

CHORĄŻYCH LOTNICTW A

W arunki przyjęcia i tok przyjęć do szkoły 

podchorążych lotnictwa, kształcącej na of cerów 

zawc 'oAVch oraz wari" ’ : przyjęcia do szkoły* 

podclicer....iej lolflicti.a dla małoletnich w Byd­

goszczy wyłożone są do wglądu zainteresowa­

ne chw Obwodzie Powiatowym L. O. P. P. w  

W ąbrzeźnie, sekretariat Starostwo pokój 4.

Z EKR ANI  .

Dziś w piątek Kino „Słońce" weświetla 

o godz. "> i S.lł podwójny program, na który 

złożą się: ZA KRZYAYDŁ  BRA  I A oraz film  

W wresji polskiej SIOSTRA M ARTA JEST 

SZPIEGIEM .

W sobotę o godz. S.I5 i w niedzielę । go­

dzinie* 5, "ej i 9-ej film wiedeński s/\M - 

PAxSK A NOC. Film ten przedstaw i niesamo­

wite przy gody mężatki.

INFORM ACJE

KOM UNIKA  1 

w sprawie* egzaminu specjalnego dla wycho­

wawczyń przedszkoli nie posiadających prze­

pisanych kwalifikacyj zawoełow y cli.

Osoby czynne* w przedszkolach przed 

wejściem w życie* rozporządzenia Prezydenta 

Rzeczypospolitej z dnia 27 października r. 

o kwalifikacjach zawodowych wychowawczy!! 

przedszkoli (Dziennik Ustaw R. P. Nr. S5 poz. 

»45), tj. przeel dniem 50 październiki! 19X5 r.. 

które* przed tym term inem odbyły w przed­

szkolach conajjuniej dwuletnią praktykę, uz­

naną za zadawalającą i nie* posiadają kwali- 

łikacyj. mogą, je* uzy-kać- do końca 1956 r. 

przez złożenie przed Państw. Komisją Egza­

minacyjną specjalnego egzaminu.

Egzamin ten składa się z części technicz­

nej. piśm iennej i ustnej, która następuje* jako 

ostatnia. Część techniczna, egzaminu stanowi 

egzamin rysunku robót ręcznych, śpiew u i 

ćw iczeń cielesnych, część- piśm ienną egzamin 

/ języka polskiego: część: ustna, egzamin z re- 

ligji. języka polskiego, nauki o Polsce oraz 

pedagogiki wraz z psychologią i nauką o fi-  

zyczncm i psychicznem wychowaniu dziecka 

w w ieku przedszkolnym.

Oparty o program nauki w państwowem 

seminarjum ochroniarskiem egzamin będzie 

miał charakter przedew szy stkiem praktycz-

ny. w zakresie zaś poszczególnych przedmio­

tów będzie się ograniczał do najważniejszych 

elementów. Egzamin ten winien wykazać 

obok poziomu ogólnego wykształcenie kan­

dydatek — przedew szystkiem dokładniejszą 

znajomość i właściwe zrozumienie rzeczy 

istotnych, niezbędinych do należytego prowa­

dzenia zajęć w przedszkolach.

Egzamin odbędzie się w marcu, czerwcu, 

w i /eśniu i grudniu 1956 r. w państwow y ch se­

minariach ochroniarskich w Krakowie. Lwo­

wie, Poznaniu, W arszawie. W ilnie i M ysło­

wicach.

Term in grudniowy przeznaczony jest je­

dynie na powtórzenie egzaminu: na życzenie 

interesowanych można powtórzyć egzamin i 

w jednym / poprzednich term inów.

Podania o dopuszczanie do egzaminów 

wnoszą kandydaci przez Inspektorat Szkolny 

na którego teronii* pracowały lub pracują, do 

właściwego Kuratorjum Okręgu Szkolnego. 

Do podania należy dołączyć- : metrykę uro 

dzenia. życiorys własnoręcznie napisany , po­

siadane św iadectwo szkolne, potw ierdzone 

przez właściwych Inspektorów Szkolnych, do­

wody praktyki w przedszkolu, spis przestu- 

djowanych podręczników i przeczytanych 

książek oraz niepod klej  ona fotografię i opa­

trzoną na stronie przedniej własnoręcznym 

podpisem kandydatki.

Uznania dwuletniej praktyki za zadawa­

lającą dokonywa Inspektor Szkolny tego ob­

wodu szkolnego, na którego terenie kandy­

datka pracowała przed dniem 50 paździer­

nika 1955 r.

Egzamin odby wać się będzie pnzy zasto­

sowaniu wskazań 58— 46. 48— 52. 54 i 55 Re­

gulam inu egzaminu końcowego w seminar­

iach ochroniarskich z dnia 28. 10. 1929 r. (Dz. 

Urzędowy M in. W . R. i O. P. Nr. 15 poz. 186).

Egzamin może być pow tórzony jeden raz 

i tylko w ciągu 1956 r.

Opłata za egzamin wynosi 20 (dwadzie­

ścia) złotych.

W szelkich informacyj w spraw ie kwali­

fikacyj zawodowych do nauczania w przed­

szkolach udziela Inspektorat Szkolny Toruń­

ski w Toruniu w godzinach od 11 — 15.

UW AGA PŁATNICY PODATKU GRUNT.

W roku ubiegłym rozpoczęto w calem 

Państw ie prace nad klasyfikacją gruntów. Na 

podstaw ie wyników tych prac będzie w przy­

szłości pobierany podatek gruntowy.

Spraw iedliwy wymiar podatku i wszyst-

Mamusiu, 
powinnaś 
ułatwić so-

kich innych św iadczeń opartych na nim może 

mieć- tylko wtedy miejsce' gdy płatnicy speł­

nią sumiennie* ciążący na nich obowiązek i 

zgodnie z prze.'pisam i art. ustawy z dnia 15-go 

marca 1954 o ordynacji podatkowej (Dz. U. R. 

P. Nr. 59 poz. 546) zgłaszać będą. I rzędów 

Skarbów (*niu (Działow i Katastralnemu) w  szel­

kie* zm iany w posiadaniu, uży tkowaniu, oraz 

I zm iany rodzajów kultury sw y ch gruntów. —  

I Jest to również, koniecznem dla Urzędu, który 

uwzględniając zgłoszone* zm iany w dokumen­

tach katastralnych, będzie miał materjał do 

w vm iaru peidatku gruntów ego zawsze zgodny 

ze stanem faktycznym.

Ab\ uj)!  zy stępnić w łaśe icielom gruntów 

możność zgłaszania zm ian. Dział Katastralny 

Urzędu Skarbowego będzie* przyjmował zgła­

szających zm iany we* wszystkie* dni targow i 

w godzinach urzędowych.

Każde w łaście iel. dbający o zgodność- ka­

tastru gruntoweego swej nieruchomości ze sta­

nem na gruncie* we* własnym dobrze* zrozu­

mianym inte*resie* korzystając ze* sposobnośe- : 

pobvtu w mieście w inien zawsze* zaw iadom ię 

Dział Katastralny o zm ianach zaszłych w gra­

nicach uży tków, czy posiadaniu przez to uni­

knie zbędnych nieporozumień na tle wymiaru 

podatku gruntownego i składaniu odwołań.

Dyrektor Izby Skarbowej: (— ) Kossjor.

y poirfArr
W YNIK

ZBIÓRKI NA RZECZ BEZROBOTNYCH

M YŚL1W 1E( . Poniżej podajemy spib ofia­

rodawców, którzy złożyli ofiary w naturaI- 

jach i w gotówce na rzecz, tut. bezrobotnych. 

Za to obvwatelskie stanowisko składamy ser­

deczne podzięk o w  a nie.
Thom Ernst 1,65 ctr. żyta; Kiihn Gustaw II 1.20 itr.  

żyta; Schwarz Adolf 1 ctr. żyta; Ostrowski I lanc. 1 dr. 

żyta; Kirschkc W ilhelm 22 ft. żyta; Kiihn Gustaw I 

20 ft. żyta; Fiałkowska Bronisława 17 ft. żyta: Buchholz 

Alfred 70 ft. żyta; Chojnacki Jan 40 ft. żyta; Czech 

W ojciech 15 ft. żyta: Długosz Stanislaw 16 fi- żyta; 

Puzio Jozef 25 ft. żyta; Stanek Antoni 40 fi. żyta; 

Przebyło W awrzyniec 50 ft. żyta; Kiihn Reinhold 50 ft. 

żyta; M oldenhauer Gustaw '5 ft. żyta; Bobrowski Fry- 

dervk 65 ft. żyta; Grabowski M ak'. 11 ft. żyta; Pawsk 

Antoni 20 ft. żyta: W eselak Jan to ft. żyta; Calczewski 

Antoni 60 ft. żyta; Calczewski Roman IS ft. żyta; Po- 

I dedworny Stan. 15 ft. żyta; Kolwes August 50 ft. żyta; 

Kilanowski Juljan 55 ft. żyta: M otycki W alenty 25 I . 

żvta; W róbel W awrzyniec 12 ft. żyta: Łobodziński And. 

10 ft. żvta; Dąbrowski M aks. 10 ft. żyta: 1 hom Erich 

J2 ft. żvta; Job W ilhelm 29 fi. żyta; Jeżowski Błażej 

25 ft. żyta; Kossak M arjan kier, szkoły 4 zl: Zaleski 

W lad. naucz. 5 zl; Dudziński Roman 1 zł; Ryżowicz 

M ichał 0.50 zl; Kosiński Jan urzędnik kol. 0.50 zl.

Razem zebrano żyta 15 ctr. i 52 ft. oraz It złotych.

Nadmienić trzeba, że 28-m iu obywateli nie poczuli, 

sic do obowiązku niesienia pomocy bezrobotnym , cho­

ciaż ci oby-watelc są dobrze sytuowani. Pytamy się ich 

gdzie wasze serca?

SPĘD BEKONÓW .

KSIĄŻKI. W dniu 25. bm. o god/. 8-mej 

w Książkach w majętności odbędzie się spęd 

bekonów.

Z ŻYCIA KÓŁKA  ROLNICZEGO.

W AŁYCZYK.  Z uznaniem należy podkre­

ślić żywotność Kolka Rolniczego w W atyczy- 

ku które dzięki zarządowi i pewnym jedno­

stkom stoi dziś wyżej aniżeli inno, liczebniej- 

sze Kółka. — Ostatnio odbył się w W ałyczy- 

ku kurs ląkarski. połączony ze zbiorową lu ­

stracją lak. Po kursie, prowadzonym przez 

instruktora Pom. Izby Rolniczej p. M alkiew i­

cza, złożono wnioski o udzielenie kredytu na 

uprawę łąk. — Pozatem w ostatnim okresie 

odbyh się: 2 kursy organizacyj gospodarstw , 

1 kurs ogrodniczy i 1 kurs ląkarski, na któ­

rych wykładali z Pom. Izby Roln. pp.: lustr. 

M alkiewicz, inż. Fiedler, inż. Kowalski i inż. 

Krzysztofowicz. Członkowie, co należy pod- 

aieść, zorganizowali odtłuszczarnię. Na każde 

wykłady kółkow icze uczęszczają b. licznie.

Przy Kółku Rolniczem istnieją równie/ 

2 sekcje Przysposobienia Rolniczego.

Również. Koło Gospodyń W iejskich zaslu-
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guje na uwagę. Pr/.\ Kole przeprowadzono 

konkurs drobiowy z b. dobrym rezultaiem i 

zorganizowano sekcję Przysp. Roln. młodzie­

ży żeńskiej. I dział członkiń w zebraniach 

jest b. liczny. Kółku Rolniczemu jakoteż 

Kołu Gospodyń W iejskich życzymy pomyśl­

nego rozwoju i pięknych wyników w pracy.

RUCH POCZTOW I W LLTYM .

W tut. Urzędzie Pocztowym mieś, lutym br. na­

dano listów poleconych 1071 (1080) — nadeszło 727 HO?) 

paczek nadano 490 (50S) — nadeszło 520 (506) przekazów 

•  adano 90S (1050) na sumę 55.976,22 zł (41.589,92 zl), 

przekazów wypłacono 750 (764) na kwotę 69.255,18 zl 

(65.461,55 zl), telegramów nadano 89 (80) — nadeszło 206 

(146), rozmów telefonicznych wychodzących 1567 (1716) 

- miejscowych było 8555 (8167); weksli nadeszło do in ­

kasa 281 (285) na 30.147 zł (51.451 zł) — zainkasowano 

164 (211) na kwotę 17.164 zl (21.737 zł) — zaprote stowano 

106 (76) na sumę 11.755 zł (10.230 zł) zwrócorto bez 

protestu 4 (8) na 584 zł (1.314 zł).

Z ulgowych rozmów w godzinach słabego ruchu 

abonenci sieci telefonicznej w małej jeszcze mierze ko­

rzystają.

PODZIĘKOWANIE ZA W ALKĘ Z UBOJEM 

RYTUALNYM .

Akcja Katol. w Dobrjyuiu n Drw. na po­

siedzeniu swojem uchwaliła wystosować do ks. 

Trzeciaika w W arszawie list następującej tre­

ści:

„Stów. Akcji Katolickiej w Dobrzyniu nad 

Drwęcą w pełnem zrozumieniu dla ruchu prze­

ciw barbarzyństwu uboju rytualnemu i przeciw 

związanemu z nim wyzyskowi społeczeństwa 

polskiego przez żydów', zważywszy, że czcigod­

ny ks. pałat dr. Trzeciak przez swoje naukowe 

wyjaśnienie tej sprawy dał niezwruszoną pods­

tawę pod uchwałę komisji sejmowej, zatwierdza­

jącą wniosek posł. Prystorowe; o zniesienie tego 

uboju w całem państwie polskic-m, niniejszem 

składa mu się za to hołd i gorące oBóg zapłać” .

milowy

SOBOTA, dnia 21 marca 1936.
6.30 Sygnał czasu. — ..K iedy ranne wstają zorze" 

Pobudka do gimnastyki. — Gimnastyka. 6,50 Koncert po­

ranny. 7,20 Dziennik poranny. 7,30 Dalszy ciąg koncertu. 

7.50 Program na dzień bieżący. — 7,55 Parę informacyj. 

8,00 Audycja dla szkól 8,10— 11,57 Przerwa. 11.57 Sygnał 

czasu. — Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. —  

12,10 M elodje wiedeńskie (płyty). 12,25 Koncert kame­

ralny. 13,25 Chwilka gosp. domowego. 13.30 Zespoły sa­

lonowe i chór rewellersów (płyty). 15.15 Nasz handel 

morski. 15.20 Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. 

15,50 Koncert tria Salonowego. 16.00 l ekcja języ ka nie­

mieckiego. 16.15 Słuchowisko dla dziec; SO-IIO-HO. 16.45 

Cała Polska śpiewa. 17,00 Polacy na dalekich lądach i 

morzach (odczyt). 17,15 Nowości z płyt. 17.45 M odrzew 

(pogad. z cyklu: Świat naszych roślin. 17,50 Odpowia­

damy naszym słuchaczom (odczyt z cyklu: M ówimy o 

prowincji.) 18,00 Utwory na skrzypce z Iow. fortepianu. 

18,20 Arje i pieśni w wyk. J. Korolkiewiczo. 18,40 1 o- 

ruń w najnowszej epopei wiślanej (,.5\ isła") Heleny 

Boguszewskiej i Jerzego Konieckiego (pog.) 18,50 życie 

kult. art. i naukowe na Pomorzu. 18,55 Organy W ur- 

litzera (płyty). 19,10 Zapowiedź programu na dzień nast. 

19.20 Koncert reklamowy. 19.55 W iadomości sportowe z 

Pomorza i ogólne. 20.00 Lekka audycja muzyczna ze 

Lwowa. 20,45 Dziennik wieczorny. 20,55 Obrazki z Pol­

ski współczesnej. 21.00 Audycja dla Polaków z zagra­

nicy. 21,50 W esoła Syrena — Uprzejmy człowiek. —  

22,00 Koncert symfoniczny. 25.05 M uzyka lekka i tan.

NIEDZIELA, (Itiia 22 marca 1956.
9.00 Sygnał czasu. Pieśń. Gazetka 

9.15 Orkiestra Edith Lorand, (płyty). 9,50 

dz. bież. 10.00 Transmisja nabożeństwa z. 

Jakóba w Toruniu. Kazanie pasyjne wygł.

rolnicza.

Program na 

kościoła św. 

ks. kanonik

dr M icha! Klep.iez. > n..b cń-tw ie: 1. :ucrt -"li ­

stów. 11,57 Sygnał czasu. Hejnał z Krakowa. 12.05 Pier­

wsze przedstawienie „Otella" w Polsce (na marginesie 

premjery na scenie toruńskiej. 12.15 Poranek muzyczny 

z Katowic. W przerwie ok. godz. 15,00 Fragment słucho­

wiskowy z dramatu pt. ..W ilki w nocy" T. Rittnera 

14,00 Narodziny małego synaczka w starym puszczań- 

I >kim dworzyczku" z pow. Zofji Kossak pt. ..Krzy żacy ".

14,20 Orkiestry i soliści (płyty). 15,00 Przegląd rynków 

produktów rolnych. 15.15 Gawędy o Konstytucji. 15,25 

Różne zespoły muzyczne (płyty). 15,55 Roślinność łąk

j (pog. roln.) 16.00 Chwilka pytań. 16.15 Chóry reweller­

sów (płyty). 16.25 Koncert reklamowy. 16,50 Piotr Pla­

ksin — słuchowisko Tuwima. 17,25 Program na dz. nast.

| 17,30 Podwieczorek przy mikrofonie. 19.40 W iadorności 

sportowe z Pomorza. 19.45 Co czytać. 20.00 Koncert 

orkiestry M arynarki W ojennej z Gdyni — M uzyka fiń ­

ska i estońska. 20,45 W yjątki z pism J. Piłsudskiego. 

20.50 Dziennik wieczorny. 21.00 Na wesołej lwowskiej 

fali. 21.50 Goście na Objezierzu (feljeton). 21.45 W iad. 

sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 22.00 W ilhelm  

Grosz: ..A fryka śpiewa" — suita na mezzosopran, bary­

ton i orkiestrę kamer. 22.30 Tańce i piosenki (płyty).

j PONIEDZIAŁEK, dnia 25 marca 1956.
6,30 Kiedy raune wstają zorze. — Pobudka do gim­

nastyki. — Gimnastyka. 6,50 M uzyka (płyty). 7,20 

Dziennik poranny. 7,50 .Muzyka z płyt. 7,50 Program 

na dzień bieżący. 7,55 Parę informacyj. 8,00 Audycja 

dla szkół. 8,10— 11,57 Przerwa. 11,57 Sygnał czasu. -- 

Hejnał z Krakowa. — Dziennik południowy. — 12,15 

12.15 Utwory nu gitarę solo (płyty). 12,25 Koncert. 

15,25 Chwilka gosp. dom. 15.50 M uzyka popularna (pły­

ty). 15.20 Przegląd giełdowy i komunikat żeglarski. —  

15.50 Recital organowy Szczepana Jankowskiego. 16.00 

Lekcja jęz. niemieckiego. 16,15 Pieśni w wyk. A. Ko- 

rytko-Czapskiej. 16,45 Skecz ..Kupiłam płaszcz". 17,00 

Dziecko w rodzinie bezrobotnej — pogadanka. 17,15 

W iersze Al. Fredry. 17,20 Recital Grażyny Bacewiczów- 

ny. 17.50 Trzmiel — trębacz wiosenny, (pogadanka). —  

18,00 Koncert ork. pracowników tramwajów i autobu­

sów miejskich. 18,30 Rozmowę ze słuchaczami przepro­

wadzi St. Nowakowski. 18.40 Życie kulturalno-art. i

naukowe na Pomorzu. 18,45 Pogadanka społeczna. —  

18.50 W . Paganini — Er. Liszt: La campanella (płyta)

19,05 W iad. gospodarcze z Pomorza. 19,10 Zapow iedź pro- |

gramu na dzień nast. 19,20 Koncert reklamowy. 19.55 i W ydawca: Bolesław Szczuka. — Redaktor odpowiedz. 

W iad. sport, z Pomorza i ogólne. 19.45 Pogadanka ak- 1 Adam Szczuka — W ąbrzeźno-Pom., ul. M ickiewicza »

| tualna. 20.0'1 Koncert w w.!., kapeli lud wcj. 2j .4’  

Dzic .'iii; wieczorny. 20,55 Obrazki z Polski współczes­

nej. 21.00 Turniej teonrów. 21.30 Nieznane rękopisy Her. 

ryka Sienkiewicza — wieczór literacki. 22.00 Koncerr 

symfoniczny. 25,05 Tanga i faxtroty (plytyi.

- BACZNOŚĆ PODOFICEROW IE REZ. — KOLC  

'W ĄBRZEŹNO. Zwyczajne miesięczne zebranie odbę 

I dzie się w sobotę dnia 21 bm. o godz. 20-tej w Domu 

: Pracy Społecznej. Ze względu na ważnośi spraw obe, 

I ność wszystkich kolegów obowiązkowa. Zarząd.

— BACZNOŚĆ KURKOW E BRACTWO STRZELEC­

KIE W ĄBRZEŹNO. W sobotę, duia 21 marca br. o ga­

dzinie 7,50 wiecz. odbędzie się w Strzelnicy Bractw**  

Strzeleckiego roczne walne zebranie z nast. porządkiem, 

obrad: 1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu z ub. r 

3) Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej. 4} ^ol- 

ne wnioski. 5) Zamknięcie. — W razie nieprzybycia 

dostatecznej ilości członków odbędzie się po półgodzin­

nej przerwie drugie zebranie, bez względu na ilość 

obecnych członków, którego uchwały staną sit; prawo­

mocne. O gremjalny udział wszystkich szau. Brs; 

prosi Zarząd.

— BACZNOŚĆ KLUB SPORTOW Y POMORZANKa  

W ąbrzeźno. — W niedzielę, dnia 29 marca o godz. 6 ej 

wieczorem odbędzie się w lokalu p. Napierały Roczni 

W alne Zebranie z nast. porządkiem obrad: 1) Zagajenie 

oraz powitanie nowych członków i gości. 2) Odczytano 

protokułu z ost. walu, zebraniu. 5) W ybór marszałka 

i sekr. rocznego walnego zebrania. 4) Sprawozdanie 

ustępującego zarządu: 5) Dyskusja nad sprawozdaniem 

i udzielenie absolutorjurn ustępującemu : ir/ądowi. 

6) W ybór uowego zarządu. 7) W olne glosy i wniosk: 

8) Zamknięcie. — W razie nieprzybycia dostatecznej ilo ­

ści członków odbędzie się po półgodzinnej przerwie dru­

gie zebranie, bez względu na ilość obecnych czlunkow 

którego uchwały staną się prawomocne. O gremjala-. 

udział wszystkich członków czynny cli jak i wspierają 

cych prosi Zarząd.

Druk.: Zakłady Graficzne B. Szczuki. W ąbrzeźno-Pom

iSby dać możność szerokiemu ogółowi Wielce Szan. Klienteli korzystnego zaopatrzania sie w towary 
kolonialno-delikatesowe

i przeprowadziłem od dziś ponowna obniżkę (en

ARTYKUŁY  KOLONJALNE

Fasolę białą ft.
Groch w dobrym gatunku ft. 

Kaszę jęczmienną ft.
Kaszkę pszenną ft.
M ąkę kartoflaną ft. 

M akaron ft.

TOWARY DELIKATESOW E: 

Szproty w oliw ie puszka ca. ft. 
Byczki w tomacie puszka ca. ft. 

Skumbrjc duże puszki 
Sardynki male puszki 
Sardynki średnie puszki 

Sardynki puszki duże

0,16
0,14
0,14

0,25
0,40

0,80
0,90
1,10

0,70
1.00
1,50

ŚLEDZIE 

ŚW IEŻY TOWAR 
Z NOWEGO TRANSPORTU

SZTUKA 7, 8, 10 GROSZY

SZPROTY W ĘDZONE
Serki śmietankowe o różnych smakach p. 0,15
Sery w kremach: tylżycki, szwajcarski, 

burski, węgierski, duże paczki od

KAPUSTA KISZONA FT. 0,12
Kakao w dobrym gatunku >1 ft. 0,25 i 

Kawa świeżo palona % ft.LKJIHGFEDCBA

K on serw y  jarzyn ow e
ow ocow e, L < om p oty

Świeże bytlingi szt. ca % ft. 0,25

M A R Y N A T Y
śledzie zawijane (Rollmops)
śledzie marynowane
oraz op iek an e p ierw szorzęd n ej jak ośc i

P O M A R A Ń C Z E  H IS Z P A Ń S K IE :

i 1 ,40 z ł. sztu k a: 0 ,13 , 0 ,15

szt, 0,10 
szt. 0,10

lim-  
0,50

0,45
0,75

—  słod k ie b ardzo  
i 0 ,49

k g . 1 ,25  
i 0 ,20  
Jaffsk ie  
szt. 0 ,35

C U K R Y  C Z E K O L A D Y
cukierki zawijane z konfektem 

Konfekt % ft. od

Czekolady mleczne i mleczne z 

pierwszorzędny towar

Vi ft. 0,25 
0,30 i 0,45 

orzechami 

t 0,65

tefefow If. Filie: Płużnica
Hurt i detal tc%wów kolonialnycśr i delikatesów

soczyste

•I ■ z? V’
pienne (sztamowe) 

w n a j o i q  k niei szych kol.

oraz 

doborowe cSrsewka 
owocowe

(Kapelusze j M ieszkania 
damskiej • - ■ •

najnowsze modele w  'w iel­
kim wyborze po umiar- ! 
kowanych cenach poleca !

' Baczności
(wykładam na mojem te-

Y,T ,, . . . , , renie polowania Kurko- VVcTvctl'inn t v c .1i . rrnrr.v 1 - , , . . „

2 i 3 pokojowe do wy­
najęcia

A , L eśn iew iczow a

Pierackiego 20

M ieszkanie
3 albo 4 pokojowe od 1.
IV . wolne

T ob o lsk i

W szystkleh tyeb którzy ? ^„„ająka foX

poleca po cenach 
umiarkowanych

Jerzy Samulczyk
W Ą B R Z E Ź N O , P oln a w y  b u d . 15

dalej będą rozsiewać o 

mnie plotki pociągnę do 

odpowiedzialności sądo­

wej

P io tr F ilb ran d t
Łabędź

rem zatrute jajka

D om  K u rk ocin  j

Lekcji
gry na fortepianie oraz 
mandolinie udziela

W . D ob rych
Chełmińska 11.

u) każdej Btaści 
do nabycia uj i-

Administracji 

„GŁOSU WĄBRZESKIEGO 
ul. Mickiewicza 1. Te!. 80.

T ru ciznę
------------------------------------- j sieję na mojem polu przez
-© © O © ! J . W ojciech ow sk ilata

W . Pułkowo

K u p ię
kultywator używany (7 
cynkowy i wagę decy- 
malną

Zgł. w adm. Głosu

| P ok ój
umeblowany korzystnie 
do wynajęcia

L edw och ow sk a  
Pierackiego 11.

Mam telefon

Wąbrzeźno 1

Stefan Kiimeki

KINO  
dźwiękowe

SŁOŃCE

T ylk o d ziś 1 d zień o god z. 5 i 8 ,15 - o god z. 5 w szystk ie  
m iejsca  49 gr . w ielk i p od w ójn y  p rogram  razem  20 ak tów

Za krzywdę brata i Siostra Marta jest szpiegem
O d sob oty 21 i w  n ied zielę o god z. 5 , 7 i 9 w . 
najwspanialszy film  wiedeński z Ireną  d e Z ilah y  pt. 

„Jej szam p ań sk a n oc“  
Zapowiadamy wielki firn zwierzęcy pt. „S E Q U O IA 44

Z n aczk i
stemplowe, sądowe i do- 

j ręczeniowe do nabycia
w k iosk u  w gmachu Są- 

1 du Grodzk ego

O głasza jc ie się  

w  G łosie

W ąb rzesk im

w Toruniu


